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wychodzi codziennie t wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Ona ogłoszeń (łnsoralów

Od wiersza drobnego 1 sgr. 6 t'en. - Reklamy od 
wiersza drobuego 3 sgr. (iucl. tlórnaczonia). '

Lisi?
do redakcji, administracji i okej edycji winny byó 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznania 2 tal. 15 sgr., w monarchii pra­
skiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryl 6 guldenów, 
w Niemczech 2 tal. 21 sgr. 3 fen., we Fr-anoyi 18 fr„ 
w Anglii 4 tal. >5 sg-., w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 28 fr., w Rzymie 
30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Belgii Hi fr., w Turcyi 

28 fr., w Ameryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia de eksped. Dzień. Pozn. 
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Wiadomości urzędowe.
POZNAN, 29 listopada.

Dzisiejsze wiadomości, jakie nas z Wiednia docho- i 
dzą, stw eidzają jak najzupełniej o rozbiciu się rokowań 
pomiędzy newćm ministerstwem a przewódzcami Gali­
cyi. Ks. Auersperg godził się jedynie na nadanie Ga­
licyi tych' ustępstw, na jakie pp. Potocki i Hobenwart 
przyzwalali, e> dalszych zaś żądaniach, jakich Galicya 
słusznie się domaga, nie chciał nic wiedzieć. W sku­
tek tego układy zostały zerwane, hr. Ludwik Wodzicki 
odmówił swego udziału w gabinecie, a członkowie ko- 
inisyi, przez delegatów eybranój, powrócili do Lwowa. 
W obce takiego stanu rzeczy, jak sądzimy, delegaci do 
Rady państwa przez sejm galicyjski wybrani nie wezmą, 
w niój udziału i śmifło wstąpią na drogę stanowczój 
opozycyi, na którćj jedynie zrealizowanie swych żądań 
pozyskać mogą.. W przewidywaniu tego naturalnego 
kroku dzienniki centralistyczne już dziś przebąkują 
a rozpisaniu w Galicyi bezpośrednich wyborów. Przy­
puszczamy, że ministerstwo użyje tego środka, to pe­
wna jednak, że teaźe mu wielkiej siły nie sprowadzi. Hr. 
Koller zamianowany został namiestnikiem Czech, czy 
zaś hr. G łuchowski pozo taję na swóm stanowisku — 
nie wiadomo; pawołany on został do Wiednia, zapewne 
nowe ministerstwo będzie się starało skłonić go do spra­
wowania nadal obowiązków namiestnika.

Sejm pruski rozpoczął już swe posiedzenia a par­
lament niemiecki w dniu jutrzejszym kończy swe obrady. 
Dodatek do prawa karcegj wymierzony przeciw ducho­
wnym, którzy by sprawy państwowe (?) czynili przed­
miotem wygłaszania lub swych uwag w sposób zagra- 
żający(?) pokojowi publicznemu, w trzecióm' czytaniu 
przyjętym został. Wyrażenia: sprawy państwowe i za­
grażający, pomijając już inne strony tego dodatku, o- 
twierają szerokie pole samowoli. Nasi posłowie przy 
tych ostatecznych rozprawach do głosu dopuszczeni nie 
zostali. Przy projekcie do prawa o promieniach forte 
czoych przemawiał dr. Niegolewski — wniosek wszą' że 
jego, o jakim bliżój informuje korespondent nasz z Ber­
lina nie znalazł w parlamencie uwzględnienia,

W Brukseli, mimo podania się do dymisji p. Dec­
ker, jednego z głównych administratorów i wspólników 
Langrand-Dumonceau, który zajmował się „schrześciani- 
zowaniem kapitału,“ rozdrażnienie dotąd istnieje. Libe 
ralni domagają się dymisyi obecnego ministerstwa. Nie 
sądzimy, by król, bez ujmy praw mu służących, mógł 
ustąpić podobnym żądaniom wówczas, zwłaszcza, gdy 
obecne ministerstwo ma większość w izbie — to jednak 
pewna, że stan ten jest skutkiem głębszych niż nomi­
nacja Beckera przyczyn, że jest on wynikiem nadużyć 
rządzącego dziś stronnictwa i dla tego tćż, aby nie do­
prowadzić do gwałtowniejszych objawów, wymaga ry­
chły h i odpowiednich środków zaradczych.

We Francyi odmówienie ułaskawienia Rosslowi zaj­
muje uwagę publiczną — choć nie jest to jeszcze pe­
wnym faktem, bo niektóre dzienniki twierdzą, że kara 
śmierci zamienioną została na 20 letnie więzienie. Obok 
tego wichrzenie stronnictw monarchicznych zwraca na 
siebie uwagę. Z tego względu głoszą o rozmaitych pro­
jektach, jakie stronnictwa te przygotowują w chwili 
otwarcia zgromadzenia narodowego,'¿które za kilka dni 
nastąpi.

Porozumienia pomiędzy hr. Chambord a hr.^Paryża, 
o którćm jako już dokonanćm głoszono, do skutku nie 
przyszło.

Parlament włoski w Rzymie w dniu wczorajszym 
został uroczyście zagajonym przez króla. Przy otwar­
ciu obecną była cala rodzina królewska, cesarstwo bra­
zylijscy i wszyscy posłowie zagraniczni. Lud przyjmo­
wać miał króla z oznakami źywćj radości. Treść prze­
mówienia zaana już czytelnikom naszym z wiadomości 
telegraficznych, dla tego już na tćm miejscu jćj nie 
powtarzamy.

Wiadomości z Konstantynopola donoszą, że ajent 
rządu serbskiego w imieniu swego rządu złożył dyv a- 
nowi notę, -v którćj rząd serbski zaprzecza, jakoby miał 
zawrzeć tajne układy z Moskwą, o czćm fałszywie dzien­
niki tureckie głoszą.

Litera tira polska.
Dzieje narodu jolskiego w krótkości zebrane przez Teodora Mo­

rawskiego. Królowie o ieralni. — Poznań, nakładem J. K. 
Zupańakifgo. i 871.
Wydawnictwo dziejów narodu polskiego p. Teodora

Morawskiego postępuje, za co publiczność polska tak 
autorowi jak wydawcy szczerą wdzięczność tylko winna, 
szybkim biegiem. W pierwszych miesiącach bieżącego 
roku widzieliśmy ukazujący się tom pierwszy, poświę­
cony początkom i dziejom Piastów; w miesiącu lipcu 
wyszedł tom drugi, obejmujący w obszernym obrazie 
dzieje Jagiellonów; z początkiem listopada wreszcie 
oglądamy tom trzeci, czterdziesto-arkuszowy przeszło, 
przeznaczony pierwszćj części dziejów Królów obie­
ralnych. — Tom trzeci, z którego nam niniejszćm ' 
krótką zdać sprawę przychodzi, jest najobszerniejszym, I 
nie chcielibyśmy powiedzieć, najtroskliwićj opracowa- ’ 
nym z wszystkich. Przedmiotem jego jest najważniej- j 
sza bezwątpienia, najobfitsza w wypadki pamiętne i prze­
miany wewnętrze epoka przeszłości naszćj. Mieści się ’ 
w niój cały cw bolesny pochód od szczytu najwyższój ' 
świetności i potęgi do bolesnego upadku za czasów Jana 
Kaźmierza i Mihcała Wiśniowieckiego; owa metamorfeza 
świadomości własnśj potęgi z czasów Jagiellonów na poziom 
pokory, która wyciągała rękę do najezdnika pod Ujściem i wy 
nagradzała odstępstwo własnych lenników; owa zatrata 
idei i świadomości powagi państwa), prowadząca do obda­
rowania Radziejowskich dygnitarstwami Rzeczypospoli­
tej, zamiast zrzucać im głowy, jak mnićj winnym od

ïakow ski,

Król, ludownicy powiatowi Barnick wCIiojui ach i ' v - 
necke w ?z'awie przeniesieni zostali w tym samyr baraki 
rze do Swiecia resp. do Chojnic.

Koresponáencye Dziennika Pozśn

(Spr r?iOE
Serif«. 27 lid

w.ifibta Pöiüfttt îv/.

i

(ł) Wiadome są krzywdy i doprowadzenie 
mieszkańców przedmieść Poznuuia Chwalisze’ ; .
z powodu zastózon ania na mocy rozkazu gabine' ' : • *.
wa rejonowego, które początkowo dotyczyło tylk 
nój"a więc nie?abudowanój części miasta a kt ; 
także na wewnętrzną część miasta rozprzestrzeniono 
Skutki widoczne: domy i wszelkie zabudowania s'rac'iy 
swą wartość, a bogaci i zamożni ludzie je< aóm piór:* 
pociągnięciem na żebraków zamienieni zost i Znane i 
są także rozprawy na sejmach pruskich, a sowicie ' 
przemawiania pp. Bentkowskiego i hr. Działyńs :ego. Lecz . 
wszystko to do niczego nie doprowadziło. N ' L wpraw- ' 
dzie nie przeczył, że wielka Poznaniowi wy . b 
krzywda, i że w tym względzie stanowi nn >, w rzę i 
dzie fortec, ale tak samo nikt nie widział potrzeby wy­
nagrodzenia poszkodowanych. Starano się v izbie pru- 
skiéj petentów zaspzkoić mającćm się uchw 
prawem rejonowóm, na mocy którego usprawi< Iii 
wionę krzywdy miały się uwzględnić.

Nagle podano i uchwalono w parlamencie niemiec- - 
kim nowe prawo dla zjednoczonych Niemiec. W prawie 
tćm zapomniano jednakże zupełnie o dawniój poczynio­
nych obietnicach, owszćm zastrzeżono wyraźnie, że obo-1 
więzuje takowe tylko na przyszłość nie zaś 
wstecz. Pokrzywdzonym w motywach zostiwiono do 
woli upominać się o swe krzywdy na drodze prawnóji 
— sądowćj. Magistrat miasta Pozntnia żądał od p. 
dr. Niegolewskiego, by przy sposobu ści obradowania 
nad rzeczonóm prawem starał się przedłożyć w parla­
mencie przesłany mu wniosek, domagający się, iżby no- , 
we prawo rejonowe wyjątkowo dla Poznania i wstecz 
miało swą siłę, tj. aby się stósowało także do posiadło­
ści tych, które po roku 1840 do wewnętrznego rejonu 
podciągnięte zostały. Pan dr. Niegolewski starał się 
zadosyć uczynić zaszczytnemu zaufanin, jakie magistrat 
Poznania w nim położył, lecz wszelkie wyiężenia jego 
w tym względzie poczynione spełzły na niczćm ; utrzy- ' 
mywano bowiem, że prawo na wstecz nigdy obwięzywać 
nie powinno.

Ponieważ jednakże p. dr. Niegolewski był przeko­
nany o bezskuteczności wniosku, dla tego postawił je­
szcze ewentualny wniosek, by sejm na wynagrodzeni 
poszkodowanych wyznaczył ryczałtową sumę 200,000 tal. 
Ale i tea wniosek przepadł. Pierwszy wniosek popie­
rali tylko Polacy, drugi także kilku członków z cen­
trum.

Jakkolwiek sejm nie życzył sobie dyskusyi nad no- 
wćm prawem rejonowóm, obawiając się, o ile się do­
wiedziałem, iżby takowe w czasie dyskusji nie uległo 
zmianom na gorsze, gdyż rząd na wiele uchwał się nie 
zgadzał, przecież udało się p dr. Niegolewskiemu za­
brać głos i w ten mnićj więcćj przemawiał sposób:

.,Rze8za niemiecka przejmuje activa, t. j. fortece, 
powinna więc konsekwentnie przejąć na etat państwa 
i passiva t. j. długi, które na nich ciążą. Chodzi tu 
o uiszczenie się z długów klasie biedniejszej, którćj ko­
szt m Niemcy zbogacać się nie powinni. a nio nie 
przydadzą się ekspektoraeye przeciw komunizmowi, je­
żeli go praktykować będą z góry. Jeżeli nikt zaprze­
czyć nie potrafi, iż nie słychane i o pomstę wołające 
krzywdy mieszkańcom Poznania się wyrządziły, j.st ich 
obowiązkiem zatrzeć takowe tćm bardzićj, że w izbie 
prnskićj obiecano nowćm prawem dług ten honorowy 
spł: cić.“

Lecz i wbijanie na ambieyą nic tu nie pomogło; 
utrwalono prawo, które tylko w przyszłości krzywdom

Nie cd rzeczy będzie wzmianka, iż szanowny mó­
wca bardzo zręcznie odebrał rzeczy tćj charakter naro­
dowy, gdyż, jak z góry oświadczyL zabrał głos nie na

nich Samuelom Zborowskim. Wszystko to, wszystkie te 
bolesne, świetne, upokarzające, wyniosłe na przemian 
koleje obejmuje dziewięćdziesięcio-sześcio-letnia epoka 
od zgonu Zygmunta Augusta aż do abdykacyi Jana Ka­
zimierza, który wziął sobie za przedmiot opowiadania 
trzeci tom dziejów Teodora Morawskiego. Trzymając 
się dotychczas zachowywanćj metody, skreśla w nim 
autor w potoczystćm, choć treściwćm, wolućm od dłu­
gich h:storyozoficzuych rozumowań, choćfiiepozbawionóm 
nader wybitnego i wyraźnego stanowiska historyczno-poli­
tycznego opowiadania, o którćm pomówimy niżćj w roz­
działach natytułowanych nazwami następujących po so­
bie królów: dzieje Henryka Walezego, Stefana Batore­
go, Zygmunta III, Władysława IV i Jana Kaźmierza. 
Nie może być naturalnie zadaniem krótkiego, jak nasz 
niniejszy, rozbioru krytycznego wchodzić w szczegóły 
i drobiazgi faktyczne dzieła, streszczać choćby nawet 
tylko w naszćm sprawozdaniu dzieje pamiętnćj konwo- 
kacyi warszawskićj z roku 1573, orzekającćj pax es to 
inter dissidentes in fide, wyboru na tron polski 
Andagaweńczyka, poselstwa Polaków do Francyi, sro- 
motnćj ucieczki jego z Polski, współubiegania się Au- 
stryaka Ernesta z Siedmiogrodaninem Batorym, wynie­
sienia Stefana i jego połockich, wielko-luskich lub gdań- 
ckich zwycięztw, wichrzt-ń Samuela Zborowskiego i 
wszechwładztwa Zamoyskiego. Nie krótkiego dalćj roz­
bioru krytycznego rzeczą opowiadać za autorem dzieje 
pamiętnego bezkrólewia po Stefanie, wyniesienia Zyg- 
muntowego, zwycięztw byczyńskich i krwawych prze­
praw młodego króla bądź to z ambieyą Jana Zamoy­
skiego, bądź z wichrzycielstwem szlacheckićm, znajdu- 
jącćm ostateczny wyraz w rokoszu Zebrzydowskiego,

życzenie swych ziomków, którym z góry zapowiedział, 
z, cd sejmu niemieckiego niczego spodziewać się nie po­
winni, lecz na prośby przeciwnój jego wyborowi mniej- 
:)? ?. ń Niemców i Żydów. Prezes parlamentu, pomimo 
tak ostrój krytyki, nie przerwał naszemu mówcy, o któ­
rym na trybunie sądzono ogólnie, że lepszego Poznań 
obrał sobie adwokata niż fotteca Ulm, gdzie podo­
bne. lub w mniejszych rozmiarach istnieją stósunki re- 
jiirwe

28 listopada
Wniosek bawarski, dotyczący księży, dziś w trze- 
ezytanii wielką większością przeszedł — stał się

• >*-= prawem. Nie będę się długo o przebiegu rzeczy 
. . ‘isywał, nadmienię tylko, że uchwala ta najwymo- 

szym ¡osi dowodem praktykującćj się w naszćm 
stuleciu zasady: „Po silniejszej stronie jest prawo?1
Grdne, spokojne i racjonalne wywody przeciwników 
owego pra^a przyjmowano z pewnćm urąganiem i nai 
grawaniem się, i przeciwstawiano im namiętne i jedno- 
stro me repliki. Bój był bardzo zacięty. Pan Krzyża­
nowski zgłosił się podczas debaty o głos, lecz nie otrzy­
mał takowego. Ten sam los spotkał panów dr. Żólto- 
wsk ego, Taczanowskiego i dr. Niegolewskiego.

Otóż pierwszy krok do wolności, postępu i cywili- 
v?i, jak Niemcy utrzymują, zrobiony na mocy ście- 

Gciia praw wolności wielkićj części mieszkańców pań­
stwa. Obyśmy nie doezekali więcćj podobnych praw
wolności.

Wiedeń, 26 listopada.
(Nowi ministrowie. — Rokowania z p. Wodzickim)

(¿i) Prędzćj, niż się spodziewano, zakończyło się 
„prowizoryum ‘ ministeryalne; mamy już, jak to mówią 
czarno na białem, kto ma rządzić w Austryi, to jest 
w krajach nie węgierskich.

Szefem gabinetu mianowany książę Adolf Auersperg, 
honorowy eks major dragonów autryackich. Był mia­
nowany, wróciwszy do domu, marszałkiem sejmu czeskiego 
przez t. z. Bürger-ministeryum (parę miesięcy pełnił 
te funkeye) a potćm namiestnikiem Salcburga Ale za 
to mamy mnistra spraw wewnętrznych Lassera, który 
jest dawnćj szkoły biurokratą i tak przebiegłym... ja­
kich mało.

Teraz go „liberały“ niemieccy zaliczają do swoich. 
Praktykę odbywał przy Bachu, wyawansował na szefa 
gekcyi przy ministeryum spraw wewnętrznych; umiał 
socie radzić z obu przełożonymi; wysłał go Giskra do 
Tyrolu na namiestnika, gdzie był wstrętnym większości 
Tyrolczyków. W ostatnim reichsracie oponował Ho- 
henwartowi, jak Niemcy mówią „?m Prin/ip,“ ale 
gdzie szło o solidarność z centralistami w kwestyi bud­
żetu, rekrutów, tam się od nich odsunął., bo znał, 
jako doświadczony biurokrata konsekweneye podobnych 
objawów, to jest, że stałby się niemożliwym w jakićjkoł- 
wiek ministeryalnćj kombinacyi.

Ministrem oświaty Stremayr, miał już tę sarnę 
posadę za Potockiego — człowiek sympa'yczny, zdolny, 
i ile mi się zdaje najmnićj jednostronny pomiędzy ko­
legami.

Banhans otrzymał posadę ministra handlu; był już 
raz ministrem rólnictwa za rządów Giskry, Herbsta 
itd., jest to kreatura koryfeuszów tćj partyi, oni go 
wynieśli z Czech, gdzie prowadził gospodar two hrabiego 
Waldstein (sukceäorowia Wallensteina)

Glaser ministrem sprawiedliwości — centralista, 
dobry mówca i pr< feror pr. karnego.

Profesor prawa Unger ¡ ominowany ministrem bez 
teki — podobno ma mieć zadanie przemawiania w imie­
niu rządu (Sprechminister.)

Rólnictwem kierować ma, jako minister, właściciel 
majętni ści z Morawii, nazwiskiem „Chlumecky“ — na­
leży do Czech fobów, do czego mu nadarzała się spo­
sobność tak w iejnaie morawskim, jak w reichsracie 
wiedeńskim. Przytćm znany jako przeciwnik wszelkich 
ugodowych projektów; zrozumieć łatwićj, zkąd obywa­
tel morawski tak nieprzystępny wewnętrznemu spoko­
jowi; kiedy się wie, że był wice-prokuratorem 
i dopiero przvpadkiem przyszedł do własności ziem- 
skićj. Minister finansów jeszcze nie oznaczony.

ostateczne rozwiązanie na polach Guzowa. Dziwna to, 
cudowna powiedzielibyśmy, światło-cieniowa epoka wśród 
którćj tradycya wielkićj przeszłości stoi na opiekuńczćj 
straży przeciw zgubnym następstwom wewnętrznego 
szarpania macierzyńskiego łona, wśród którćj przezna­
czeniem sporadycznego, ochotniczego męstwa i zdol­
ności leczyć na rozlicznych polach wojny wygodę 
i ospałość ogółu, wśród którćj szczytne poświęcenie po- 
jedyńczych Machabeuszów narodowych wykupuje błędy 
i grzechy całości. Zwycięstwa wolmarskie i kirchholm- 
skie w obec gorszących kłótni sejmu inkwizyeyjnego 
i rokoszowych włóczęg po kraju, Chodkiewicz i Żółkie­
wski jako od-owiedź na Zebrzydo? skich i Herburtów; 
Kłuszyn i Smoleńsk, jako argument zawstydzający skę- 
pstwo sejmującój w Warszawie . zlachty; poświęcenie 
nadludzkie Strusia w Moskwie, jaśniejsze Żółkiewskiego 
pod Cecorą jako wymowny wyrzut lenistwu w pomocy, 
wywołujący w następstwie Chodkiewiczowy odwet pod 
Chocimem, waleczne boje Koniecpolskiego w Prusach, 
Radziwiłła w Inflantach przeciw Gustawowi Aóolfowi, 
osłaniające słabość i niechęć wewnętrzną, — otóż mo- 
zajka, z którćj się składają owe długie, czterdziesto- 
pięcio-letnie dzieje panowania Zygmunta III, które au­
tor z należną przedmiotowi troskliwością i obszerno- 
ścią skreśla. — Szczęśliwszą poniekąd była ręka syna 
jego Władysława IV. Powściągnione drogą szczęśliwie 
poprowadzonych układów dyplomatycznych z Portą Ot- 
tomańską napady Tatarów, przedłużony na lat dwadzie­
ścia ze Szwecją rozejm sztumdorfski, ocalony Smoleńsk, 
upokorzona Moskwa. Wieczór depiero tegoż szczęśli­
wego panowania zaciąga się czamemi chmurami, zapo­
wiadając smutne dla następcy dziedzictwo. Podjęty przez

Jeden minister p. o. ministra finansów p. H lz- 
gethan powstał tylko z czasów Hohenwarta.

i Anomalia ta tłómaczy się jednako tćm że ma zo­
stać ministrem finansów państwowych (Reichs-Finanz- 

, Minister) na miejsce Lonay’a, któren, jak wiadomo za- 
; jął w ministeryum węgierskićin posadę opróżnioną po 
' wystąpieniu hr. Andrassego. Na miejsce Hołzgethana 

zosta; ie dopiero mianowany minister, jak ten obejmie 
tekę po Lonay’u ministra wspólnego, czy państwowego 
finansów. Natomiast pozostałych dwóch kolegów 
Hohenwarta dymisyonowano, t. ,j. ministra obrony kra- 
jowćj jenerała Scholl, i ministra bez teki dra Gro­
cholskiego.

Spodziewali się ci dwaj widać, że może nie będzie 
tak radykalna zmiana w polityce nowego ministeryum, 
dla tego chwilowo zostali; dziś podali się powtórnie do 
dymisyi i cesarz ją udzielił.

Co do ugody z Galicyą, o którćj tyle pisano już 
po upadku Hohenwarta. to mimo dobrych chęci u góry, 
nie widać, ktoby się na seryo zajął tym przedmio­
tem. Mam na myśli i ludzi powołanych do 
rządu, i tych reprezentantów ludowych w ra­
dzie państwa, którzy będą stanowili większość, bo 
przecież nie bez celu rozwiązało nowe ministeryum 
sejmy : Krainy, Morawii, Wyższćj Austryi, Vorarlbergu, 
właśnie te sejmy, z których wybrano już dele­
gatów do reichsratu, a którzy ¿należą do stron­
nictwa ugodowego.

Widocznie chcą przez wpływy i presyą rządowych 
organów u kartować sobie większość a.iti-ugo- 
dową w reichsracie. Czy się to uda? nń wiadomo 
wprawdzie, ale tendeneya widoczna. Rząd taki i wię­
kszość taka; — a ugoda z Galicyą ma być wziętą na 
seryo.

Powiadają, że dla formy i dla uspokojenia naiw­
nych zamyślają następcą Grocholskiego zrobić p. Lu­
dwika Wodzickiego — z nim mają rozpocząć rokowa­
nia najprzód rząd centralistyczny, a potćm zaakcep­
tować koncesje tego rządu nowy reichsrat większości 
centralistycznćj. Wątpić wolno, żeby się pomiędzy 
naszymi po tylu uronionych nadziejach i widocznćj 
tartuferii, jaka się obecnie rozpościera w sferach rzą­
dowych, znalazł się ochotnik do skompromitowania in 
teresów ogółu.

Paryi, 26 li-ton&da.
'Emigr&cya we Francyi. — Peploch chwilowy. — Potrzeba wy- 
rato» ania jfcj g>ówn:ej8z- ch instjtncyi a mianowicie szkoły baty- 
¡znolskiej. — Odpowiedź ua za-zuty tćj szkole poczvn;one — 
Myśl o założeniu komitetu krajowego dla utrzymania stó unków 
z rad$ sxkóln$. —Jaki może bić bezpośredni użytek z lei szkoły 
dla kraju. — Co czynić wypada? — Inicyatjwa byłych uczniów

szkoły).
(S. E) A cóż tam słychać na emigracvi? Wszak 

mówią, że połowę wyehod ców rozstr elali lub uwięzili 
reszta zaś przestraszona lub oburzona niegodcćm postę­
powaniem Frańcu ów albo już wyjechała z Francyi, albo 
wybiera się do kraju: emigracji rola już skończona, już 
niema podobno emigracji. Trochę w tćm i prawdy, 
ale przesady także n e mało. Prawda, że opinia Fran­
cuzów zmieniła się względem Polaków, prawda, że po 
komunie Polak prawie t le znaczył co pćtroleur, ira- 
wda, że położenie emigrantów z tćj przyczyny w Pa­
ryżu i na prowincji nawet stało się nieprzyjemnćm 
i krytycznćm, prawda, że popłoch był w pierwszych 
ehwilach ogólnym, że kto mógł wtenczas wracał do Ga­
licyi, a niektórzy nawet szukali aż w samćj Eosyi przy­
tułku przeciw niechęci zbałamuconych Francuzów. Pra­
wda także, iż zawiązał się komitet w celu ułatwienia 
rodakom wyjazdu do kraju... i źe po odmówieniu szko- 
łem polskim w Paryżu subwencji rządo ćj, większość 
uważała emigracją za skończoną i niemożebną. Wszystko 
to prawda, a jidnak emigracja j: k była tak i jest: nie 
tak łatwo przenosić tysiące ludzi nie maj cych do tćj 
podróży środków materyalnych, mogących jeszcze we 
Francyi zarabiać na życie, kiedy w kraju czeka ich nie­
pewność a może, mimo braterskiej rodaków pomoc? 
brak zajęcia i nędza. Najlepszy dowód, że dotąd «nri 
gracją uważać za umarłą nie można, jest właśnie osta 
tnia odezwa tćj komisji pośredniczącćj międzJ 
krajem i wychodztwem polskićm we Francyi
która wyznaje dotychczasową bezsilność swoję i na pó

króla zamiar wielkićj wyprawy przeciw Porcie Ottomań- 
skićj rozbija się o opór sejmu, a nawet wielkiego he­
tmana koronnego; syn jedynak umiera równocześnie 
stroskanemu Władysławowi; w chwili zaś, kiedy król 
dokonywa w Meręezu skołatanego żywota, rozpoczyna 
Chmielnicki swój tyle zgubny dla kraju bunt kozacki. 
Komuż nie pamiętne, z mnićj nawet obeznanych z dzie-

; jami ojczystemi, nieszczęsne koleje panowania Jaua Ka- 
i zimierza, któremu wśród tylu utrudnionych okoliczno- 

ści przyszło dźwigać ciężar osier c nój po bracie star-
( szym korony polskićj ? - Bunt kozacki, napad mo-kic- 

wski i utrata Smoleńska, inwazya Karóla Gustawa i 
zdrada lennika Polski, elektora brandenburskiego 
wtargnienie Rakoczego i smutny traktat Oliwski, za­
targi ze. szlachtą o kandydaturę Konćemza i rokosz Lu­
bomirskiego, — otóż szereg golgotowych boleści i upo­
korzeń , prowadzących króla do abdykacyi w roku 1668 
rozświecanych jedynie czynami, jak Beresteczki zasługą 
króla, jak obroną Częstochowy, zasługą ks. Kordeckiego, 
jak dwukrotnćm zasłonięciem kraju od inwazyi szwedz- 
kićj i inwazyi moskiewskićj, zasługą niespożytą i pa­
miętną po wszystkie wieki i czasy, Stefana Czarniec­
kiego.

Otóż to obfity i bogaty obszar wypadków, które 
trzeci tom Dziejów T. Morawskiego obejmuje, w któ­
rych szczegóły, jak już pi wiedzieliśmy wyżćj, w kryty­
cznym rożbiorze naszym wdawać się nie możemy, które 
przecież sumarycznie naszkicować nam wypadło, ażeby 
uprzytomnić czytelnikowi całe pasmo wydarzeń, które 
autor opowiada.

(Dokończenie oa t^pi).



źoićj odkłada zaczęcie robót, dla tego, że „jest bez naj­
mniejszych zasobów.“ A więc zna duje się obecnie we 
Francji wielka bardzo liczba rodaków naszych, których 
położenie tćm bardzićj powinno ob hodzió krajowców, 
że skutkem ostatnich wypadków nadzwyczaj się utru­
dniło, bo i starcom mbsydya odjęli i dzieciom prawie 
zamknęli jedyną szkołę, gdzie mogły one kształcić się 
na ludzi światłych, ojczyźnie użytecznych.

Że w tćm położeniu niektórzy myślą o tóm, żeby 
iak największą liczbę emigrantów przenieść do kraju, 
temu tynsjmnićj się nie dziwię: że jednak przeniesienie 
się takie szybkie i na wielką skalę jest niemożebnćm, 
tam rozum wykazuie. Przez długie jeszcze lata bę­
dziemy mieli we Francji emigracją, która może się 
k czasem zmniejszyć, ale którą także nieprzewidziane 
'wypadki mogłyby jeszcze powiększyć. Dla tego powin 
nością naszą jest nie dać upaść instytucjom, jakie 
istnieją, co teraz więcej może niż kiedykolwiek są 
dla nas uźyteeznemi.

Nie cbcę wspominać tutaj o innych instytucjach, 
które już upadły, jak dd. szkoła montparnaska, chociaż 
zapomogi udzielane studentom polskim w Parvżu przez 
komitet pomocy naukowćj nie zastąpią nigdy tćj szkoły, 
która nie tylko że uczniom już chodzącym na kursa 
specyalne dopomagała ale także kandydatów do szkół 
rządowych przygotowywała. Stało się, wielka szkoda, 
może się i odstani^: może przynajmniej coś się da urzą­
dzić, żeby choć tę ostatnią lukę zapełnić, przyłącza­
jąc naprzykład takie przygotowawcze kursa do szkoły 
batygnolskićj.

Ale tę szkołę, która jeszcze jest, chociaż się le­
dwie trzyma, tę szkołę, którćj upadek byłby wielkim 
ciosem dla tylu rędzin, ocalić konie:znie potrzeba. 
Wim, że mi niejeden odpowie: chętniebyśmy tę szkolę 
popierali. jak dawniój popieraliśmy, gdybyśmy przynaj­
mniej widzieli, co z niój za użytek dla ojczyzny. Da- 
jemy, dajemy a rezultatów nie widzimy. Prawie żaden 
z byłych uczniów tój szkoły nie przyjeżdża do kraju, 
wszyscy we Francyi wychowani tamże pozostają, kształ­
cimy więc ludzi dla F ancyi nia dla kraju, a cóż z tego 
za pożytek... Wszak jest to rzecz znana, że żaden 
prawie z byłych uczniów szkoły po polsku nawet mówić 
nie umie.

Z takim zarzutem tak często się spotykałem, tak 
często słyszałem go z ust nawet poważnych i od osób 
nnjlepszemi chęciami ożywionych, że poczytuję sobie za 
obowiązek, odpowiedzieć nań kategorycznie i bez ogró­
dki. Mógłbym przytoczyć najprzód liczne nazwiska 
tych, którzy we Franeyi zrodzeni na pierwsze hasło 
z kraju pojechali w 48 i w 63 r. i mężnie zginęli za oj­
czyznę nieznaną. Krew ich wylana i poświęcenie jest 
wymowniejszćm dla szkoły świadectwem niż wszystkie 
rozumowania, bo nieskończenie więcśj mieli oni trudno­
ści w wypełnieniu obowiązku, jak ci, którzy w kraju 
się wychowali i znajdowali się już na polu bitwy.

Ale powiedzą mi, że to nie wystatcza, że szkoła 
nie powiuna mieć na celu wychowania powstańców tylko 
i zapalonych patryotów, że nam potrzeba przedewszyst- 
kićrn ludzi wykształconych, a którychby wykształcenie 
mogło się na co przydać w samym kraju naszym. 
Zgoda na to. Prawda, że wszyscy prawie wychowańcy 
szkoły umieścili się we Francyi i Francyi służą.

Ale dla czego? —
Czy sądzicie, że nie było ich najżywszćm życze­

niem i marzeniem przenieść się tam, gdzie ojczysta zie­
mia, gdzie rodzinne powietrze, tam, gdzie organicznej 
pracy w celu ulepszenia losu ojczyzny podejmować się 
można? Ale jakimby sposobem mogli ziścić to marze­
nie, nie mając ani zasobów do dalekićj podróży, ani 
stosunków w nieznanym choć gorąco ukochanym kraju ? 
Musieli tam pracować, gdzie mogli, bo tam nie mogli, 
gdzie chcieli. Trzeba było zajmować się umieszczaniem 
regularnćm tćj młodzieży w kraju; trzeba było założyć 
na to osobny komitet krajowy: a w ten sposób za fun­
dusze przez kraj łożone na ich wychowanie odpłaciliby 
się pracą i nauką. — O tćm nikt nie myślał. — Sie­
bie więc samych, nie ich obwiniać powinniśmy; a jeżeli 
się szkoła utrzyma, koniecznćm jest o tćm pomyśleć 
i zawiązać stósunki z dyrekcją szkoły w wyżćj wy­
mienionym celu. — Ale język? Czy z nimi zrozumieć 
się potrafimy? Będą to także przybłędy, gorzćj jak 
przybłędy, bo cudzoziemcy noszący polskie nazwiska.— 
Tu będę szczerym. Wiem z doświadczenia, że rzadko 
spotykałem się z byłym uczniem szkoły płynnie po pol­
sku mówiącym, tak jak w Polsce nikt prawie z tych, 
którzy się francuzkiego np. języka w szkołach tylko 
uczyli, po francuzku płynnie rozmawiać nie może, — 
ale po miesiącu pobytu na ziemi polskićj, a jeżeli mie­
siąc nie wystarczy, po roku najwięcćj, każdy z tych, 
którzy szkołę batyniolską pokończyli, tak płynnie i po­
prawnie po polsku będzie mówił jak pierwszy lepszy 
w kraju urodzony i wychowany. Żadna szkoła, jak 
chcecie urządzona, więcćj robić w tćj mierze nie może. 
Ale i tu może byłby sposób: tylko wymagałoby to zno- 
wn inieyatywy krajowców. Czy ten sam komitet, o za­
łożeniu którego wspomniałem, albo drugi osobno na to 
zawiązany, nie mógłby za porozumieniem się z Radą 
szkolną corocznie na wakacje sprowadzać bądź do 
Księstwa, bądź do Galicji i w domach prywatnych u- 
micszczać na dawanie dzieciom lekcyi francuskiego ję­
zyka, tych, którzy w szkole najaięcśj się odznaczyli w 
przedmiotach polskich. Takim sposobem, ci wybrani 
nabyliby wprawy, za powrotem do szkoły zachęcaliby 
kolegów, a sami po ukończeniu nauk, mając już w kra­
ju stosunki, łatwiśjby znaleźli posady i zajęcia. —

Rzucam tu pobieżnie te myśli, na których prze­
prowadzenie znajdą się zapewne gorliwi w kraju ludzie, 
jeżeli się szkoła utrzyma. Ale idzie właśnie o jćj oca­
lenie. Dowiodłem już, jak mi się zdaje, że ta szkoła 
była pożyteczna nie dla uczniów jćj tylko, ale i dla 
kraju, a jeżeli nie przyniosła więcćj korzyści, to sku­
tkiem braku inieyatywy samychże krajowców. Jak by­
ła i jak mogła być w przeszłości, tak będzie i powinna 
być w przyszłości pożyteczną. Więcćj powiem, jeżeli 
kraj zecbce ją nietylko popierać, ale dla siebie zużytko­
wać, może ona oddać niezmiernie ważne usługi, bo mo­
że nietylko wychowywać synów wychodźców naszych, 
ale jeszcze pozwalać młodzieży w kraju zrodzonćj i wy- 
chowanćj dokończyć nauk we Francyi z wielką dla nićj 
korzyścią. Tu może mi ktoś jeszcze przerwie, mówiąc, 
ale sam przyznałeś, że szkoły średnie i wyższe francu­
skie znajdują się w opłakanym stanie. Cóż więc za ko­
rzyść można z nich wyciągnąć ? Prawda, że organizacya 
szkół tych niestósowna wiele bardzo reform wymaga. 
Jednak nie ulega wątpliwości, że nigdzie tak wybornie 
nie wykładają np. nauk ścisłych, a szczególnićj ma- 
matematyki, jak w francuzkich zakładach. Można więc 
skorzystać i z wykładów francuzkich, jakie są obecnie, 
a należy się spodziewać, że polepszą się jeszcze. Zkąd 
inąd w "wyższych klasach szkoły batyniolskićj możnaby 
szczególnićj dla krajowców wykładać jeszcze przedmioty 
polskie i słowiańskie z większą niż gdziekolwiekbądź 
swobodą, czemu żaden rząd sprzeciwiaćby się nie 
mógł.

Z tego wszystkiego, co napisałem, wynika, że w in­

teresie Emigracji naprzód, którćj szkoła bftyniolska 
tak jest niezbędną, jak zgłodniałemu kawałek chleba,- 
jak wygnańcowi wspomnienie ojczyzny, że następni^1 
w interesie kraju, dla którego ta instytucja może i po­
winna stać się przybytkiem . nauk wielce pożytecznym, 
dostarczającym mu ludzi we Francyi zrodzonych, a dla 
Polski pracujących, jakotćż uzupełniającym wykształ­
ceń e znacznćj liczby samćjźe młodzieży krajowćj, oca- ' 
lenie szkoły jest kwestyą pierwszćj wagi, kwestyą do­
brze zrozumianego braterstwa dla emigrantów i patry- 
otyzmH dla -ojczyzny.

A jednak, cóż przyniósł z wędrówki swojćj tak nie­
zmordowany, tak gorliwy prezes Rady Dr. Gałęzowski? 
Składka nie wynosi więcćj z obietnicami, jak fr. 20000. 
Sądził prezes Rady, że znajdzie kogoś, który zecbce 
przynajmniej opłacić dług zaciągniony przez szkołę u 
towarzystwa du Credit foncier t j. fr. 17,000, aby u- 
wolnić szkołę od rocznego wypłacania procentu od tego 
długu. Ta osoba nieby nie straciła na tćm, bo po 
sprzedaży gmachu, która teraz nastąpić nie może, bo 
okoliczności nie sprzyjają podobnym transakeyom, zwró­
ciłoby się jćj tę sumę razem z procentem." Nadzieja 
jego została zawiedzioną. Przyczyniły się może do tego 
uprzedzenia i zarzuty, które w tym liście zbić usiłowa­
łem. Mam nadzieję, że ten ktoś jeszcze się znajdzie, 
który bez narażania się na stratę, odda wszystkim tak 
ważną usługę. — Oprócz tego trzeba, żeby się szkoła 
mogła utrzymać funduszami składkowemi, póki nie przyj­
dzie do sprzedaży gmachu, albo póki lepsze nie nadej­
dą czasy; w tym przedmiocie Rada zgłosiła się do kra­
ju. Oby kraj usłyszał głos proszących o grosz wdo­
wi, użyję wyrażenia Karola Balińskiego, który w tym 
samym przedmiocie ułożył w roku 1812 pod tym wła­
śnie tytułem prześliczny poemat bezimienny 1

Tymczasem byli wychowańcy szkoły jeszcze przed 
powrotom dr. Gałęzówskiego z własnćj inieyatywy po­
stanowili założyć kasę barsową dla szkoły, a myśląc 
więcćj o przyszłości, jak o obecnćj kryzys, którą za po­
mocą kraju szkoła przejść powinna, w odezwie zawia-1 
domili o tćm Emigrantów polskich, wzywając ich do 
współudziału w narodowćm dziele.

NIEMCY.
* Berlin, 28 listopada. Stolica Niemiec kwitnie 

obecnie parlamcrtaryzmem jak nigdy dotąd. Równo ■ 
cześnie’ obradują tu aż dwa wielkie ciała prawodawcze, 
parlament niemiecki i sejm monarchii pruskićj. Pierw­
szy zaledwie już tylko kilka dni będzie zebrany, dla 
tego spieszy się z ukończeniem prac. Przedmioty, nad 
jakiemi ocraduje, znane są czytelnikom; rozprawy nad 
niemi toczyły się już przynajmnićj w pierwszćm czyta­
niu, jeżeli nie w dwóch. Na wczorajszćm posiedzeniu, 
na którćm, nawiasowo mówiąc, pan doktor Simson po 
powtórnćm swćm wybraniu na marszałka po raz pierw­
szy prezydował, toczyły się obrady w trzecićm czyha­
niu nad projektem do prawa o promieniach fortecz- 
nycb. Dotykamy tu jeszcze raz przedmiotu tego, z po­
wodu że w rozprawach nad nim wziął także udział je­
den z polskich posłów, pan doktor Niegolewski, biorąc 
w obronę właścicieli gruntów miasta Poznania. Sza­
nowny poseł poznański wniósł zasadniczo, ażeby upra­
wnienie do wynagrodzenia obowiązywało wstecz dla 
gruntów, które od roku 1840 wciągnięto w mieście Po­
znaniu w wewnętrzny promień, w razie jeżeli grunta 
te znajdują się jeszcze w ręku ówczesnych właścicieli; 
odnośnie zaś, ażeby wyznaczono za te ograniczenia su­
mę awersyonalną 200,000 talarów jako wspomóżkę. 
Żaden z tych wniosków nie doznał potrzebnego popar- 
fia. Wnioskodawca uskarżał się gorzko nad ograni­
czeniami własności, jakie nałożone zostały obywatelom 
dla tego, że rozkaz gabinetowy wewnętrzny promień 
miasta Poznania rozciągnął do miasta samego, bez naj­
mniejszego wynagrodzenia poszkodowanych. Spadnięcie 
przez to w wartości tych gruntów jest tak wielkie, że 
domy, wartujące dawnićj 10,000 talarów, sprzedawano 
za 600 talarów sub hasta. Wielu ludzi doprowadzo­
nych zostało przez to do kija żebraczego i nie należy 
się dziwić, jeżeli lndność, która widzi, że komunizm tak 
z góry jest popierany, chciałaby komunizm ten zastó- 
sować i u dołu — exempla trabunt. Jeżeli państwo 
przejmuje obecnie fortece, to tćż przejąć je powinno 
z passywami, jakie na nich ciążą. Rzeczą jest zatćm 
parlamentu, uznać jako dług honorowy państwa obo­
wiązki dla obywateli poznańskich a nie chcieć się kosz­
tem ich zbogacać. Posłowie Unruhe-Bomst i Me­
yer (z Torunia), mianowicie ostatni, uważał również 
zajścia w Poznaniu za jak najwybitniejsze wdzieranie 
się państwa w majątek prywatny, odsyła jednakże po- 

; szkodowanych do sądów lub radzi im pogodzić się, nie 
roszcząc wielkich pretensji. Miejscem atoli takićm do 
ugody nie jest państwo. Na to stwierdził pan doktor 
Niegolewskiz zadowolnieniem uznanie sprawiedliwości 
i słuszności oskarżeń, jakie poznańscy obywatele ponownie 
zanosili. Jeżeli pomimo to z powodów jurydycznych wacha 
się parlament złemu temu zapobiedz, to to summum 
jus nazywa się summa injuria. Przy wszystkich pety­
cjach pocieszano petentów tćm, że wyjdzie niniejsze 
prawo i nie należy teraz odrzucać słusznych pretensyi 
dla tego, że nad prawćm tćm obraduje się w parla­
mencie niemieckim a nie w pruskićj izbie poselskićj.— 
Mimo tak świetnćj obrony praw obywateli poznańskich 
prez pana Niegolewskiego, izba przyjęła projekt do 
prawa o promieniach fortecznych bez zmiany, tak jak 
wyszedł z obrad komisyi.

Na dzisiejszćm posiedzeniu parlament niemiecki 
obradował w trzecićm czytaniu nad projektem do pra­
wa, dotyczącym uzupełnienia kodeksu karnego (prawo 
przeciwko duchowieństwu agitującemu.) Przy rozpra­
wach jeneralnych zajął głos baron Ar et in (z Ingol- 
stadtu) ażeby zaprzeczyć potrzebie podobnego prawa wy­
jątkowego; nie rozumie, co ma znaczyć twierdzenie, iż 
istnieje połączenie pomiędzy katolikami a stronnictwa­
mi rewolucyjnemu Mówca zapewnia, że znaczna część 
narodu bawarskiego podziela jego zdanie co do tego 
projektu. Wszystkie te kroki nie doprowadzą do celu. 
Poseł Volk upatruje natomiast w wzięciu inieyatywy 
przez katolickiego ministra w państwie katolickićm fakt, 
który okazuje, że się ma do czynienia z niezwykłym 
stanem rzeczy. Jeżeli dumny lew u kogo innego schro­
nienia szuka, pokazuje przez to, iż widzi zbliżające się 
niebezpieczeństwo. Poseł Kettel er żąda dowodów na 
to, że stronnictwo to nie stoi na gruncie państwa. Jest 
to rzeczą tr dną, gdyż ci, którzy rzeczywiście na grun­
cie tym nie stoją, nie wypowiedzą tego. Przy zam­
knięciu wieczornych dzienników berlińskich obrady nad 
tym przedmiotem jeszcze trwały.

Zaraz po zagajeniu segmu monarchii pruskićj przez 
cesarza zebrały się wczoraj obie izby w salach swych na 
pierwsze posiedzenie. W izbie poselskićj zebrali się 
posłowie licznie. Marszałek Forckenbeck objął tymcza­
sowo kierownictwo aż do ukonstytuowania się biura, 
powołał na trzymających pióro czterech najmłodszych 
członków Richtera (z Hagen), Heistera, Liebera i księ­
cia Czartoryskiego i zakomunikował, że już 245 człon-

ków zapisało się w biurze. Wylosowanie tychże do 
wydziałów nie nastąpiło tym razem w plenum, lecz po 
posiedzeniu i dokonane zestało przes tymczasowe biuro. 
Na dzisiejszćm posiedzeniu wybrano marszałkiem posłaFor- 
ckenbecka 216 głosami na 237 głosujących. Wybór pier­
wszego wicemarszałkapndł na posłaKollera; z 237 odda­
nych głosów otrzymał tenże 213. Tak przy pierwszym jak 
i drugim wyborze oddano 12 karteczek niezapisanych. 
Sądzimy, że kartki białe oddali posłowie Polacy, nie 
chcąc głosować na pana Forckenbecka, który w obcho­
dzie radosnym stuletnićj rocznicy rozszarpania Polski 
bierze udział. Wybór drugiego wicemarszałka nie 
przyszedł do skutku, ponieważ tylko 202 karteczek od­
dano, izba zatćm nie znajdowała się w komplecie (217) 
potrzebnym do stanowienia uchwał. Z tego powodu 
marszałek był zmuszony posiedzenie do jutra, godziny 
12 i pół w południe, odroczyć. Wydziały izby się u- 
kontystuowały. Wydział I wybrał na przewodniczącego 
doktora Loewe’go, jego zastępcę Arnima, na trzymają­
cego pióro Scharnwebera, jego zastępcę Sachsego; II 
wydział: Lumpagnani, doktor Windtborst, Boehmer, 
Habn; III wydział: Bonin, Kosch, Bernards, Heister; 
IV wydział: Engelcken, Achenbach, Schmidt (z Zega- 
nia), Risselmann; V wydział: Koller, Bennigsen, Kiebn, 
Hubert; VI wydział: Kardorff, Bunsen, Saucken (z Wy- 
struci), Bismarck; VII wydział: Denzin, Schellwitz, 
doktor Kirch, Sack.

W izbie panów zagaił wczorajsze posiedzenie mar­
szach ze£łćj sesyi, hrabia Stolberg Wernigerode i po-

“» ""czasowo na trzymających pióro czterech naj­
młodszych członków izby : księcia na Pszczynie, hrabie­
go Rothkircha, księcia Radziwiłła i hrabiego Maltzana. 
Wywoływanie imion wykazało, że 88 członków było o- 
becnych, niezwykła liczba w izbie panów. Następnie 
przystąpiono do wyboru marszałka. Hrabia Wernigero­
de otrzymał 84 głosy na 88 głosujących ; pierwszym wi­
cemarszałkiem wybrano księcia Putbus, drugim hrabie­
go Brühl. W końcu wybrano jeszcze 12 sekretarzy. 
Na dzisiejszćm posiedzeniu wybrano komisyą budżeto­
wą a jćj przewodniczącym pana Rabę. Minister spra­
wiedliwości zakomunikował, że zamiei za przedłożyć kil­
ka projektów, że jednakże dla słabości zdrowia nie może te­
go dziś uczynić, natomiast sądzi, iż na jutrzejsze posie­
dzenie będzie w stanie przybyć.

Gmach, w którym obraduje parlament niemiecki, 
łatwo mógł był się stać w niedzielę pastwą płomieni. 
Szczęście, że wybuchły ogień w jednym z apartamen­
tów wcześnie spostrzeżono, tak że straż ogniowa w bar­
dzo krótkim czasie przytłumić go była w stanie >

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 27 listopada. Wczorajsza urzędowa 

Wiener Ztg ogłosiła nareszcie cesarskie pisma odrę­
czne, mianujące członków nowego gabinetu księcia 
Adolfa Auersperga a oraz dające dymisyą dotychczaso­

wym członkom ministerstwa przejściowego, a nareszcie 
i jenerałowi Soboli, ministrowi obrony krajowćj w mi­
nisterstwie hr. Hobenwarta, i p. Grocholskiemu. Wszyst- ■
kie te pisma odręczr.e noszą datę 25 mb. a do wystó- j £°zn zeł’r^ dzi,ś Ponownie znaczne tłumy ludu, . . * . ..._* * _ _ * , IzrAro rrtnenomi Izv”?xr Lr o mi uonolu nnniuTn,-sowauego do księcia Adolfa Auersperga dodana uwaga, 
że eesarz co do nominacyi ministra w miejsce p Gro­
cholskiego oczekiwać będzie dalszych jego wniosków. 
Dalćj ogłasza taż gazeta takież pismo z tegoż dnia, 
kontrasygnowane już przez wszystkich Dowych rnini-

■ strćw, rozwięzujące dotychczasowe sejmy krajowe w Au- 
stryi wyższćj, w Krainie, Bukowinie, Morawach i Vorarl- 
bergu.

Jak jnż wiadomo, wchodzą dotąd do nowego mini- 
i sterstwa księcia Adolfa Auersperga: baron Lasser jako 
i minister spraw wewnętrznych, dr. Banhans jako mini- 
i ster handlu, dr. Stremayr jako minister wyznań i oświe-

■ cenią, dr. Glaser jako minister sprawiedliwości, dr. Un- 
? ger jako minister bez teki, kawaler Cbluroetzky jako

minister Tólnictwa i pułkownik landwery Horst jako 
minister obrony krajowćj.

( ■ Z uwagi, wyżćj już przytoczonćj, że cesarz oczeki-
j wać będzie wniosków co do nominacyi ministra w miej- 
i sce p. Grocholskiego zdaje się wynikać, że rządowi obe- 
' cnemu chodzi o ugodę z Galicją i że gotów utrzymać przy- 
: znane jćj przez poprzednie ministerstwa hr. Potockiego 
: i hr. Hohenwarta koncesye. Od dalszych przeto ukła- 
i dćw pomiędzy przewódzeami galicyjskimi a rządem za 
j leżeć będzie, czy utorowane już porozumienie przyjdzie 
i do skutku. Przewódzcy ci popierają kandydaturę hr.
1 Ludwika Wodzickiego do ministerstwa dla Galicyi, kandy-
■ daturę, przeciw którćj zdaniem Presse rząd uie będzie 
i zapewne miał nic do nadmienienia. Nominacja pułko- 
j; wnika Horsta powitaną została podobno powszechnie 
i z naiwiększćm zadewolnieniem, jest bowiem nadzieja,
; że zdolny ten oficer poświęci się gorliwie i pilnie za- 
i niedbanćj bardzo instytuu i landwory. Pan Horst był 
! dotąd referentem w ministerstwie wojny dla spraw 
i obrony krajowćj, nie jest więc już nowicjuszem w swym 
: fachu.
i Neue freie Presse, mająca teraz, jak się zdaje,
! dobre z nowym gabinetem stósnnki, pisze o planach 
i ks. Auersperga, co następuje: „Jak nam donoszą, za- 
! myślą prezes ministerstwa zaproponować nominacją 
; dwóch ministrów bąz teki, niemieckiego i polskiego;
* jako pierwszy złożył' już przysięgę dr. Unger, podczas 
i kiedy drugi jeszcze jest wątpliwym, gdyż umowy z hr.

Ludwikiem Wodzickim, na to naznaczonym, dotąd jesz­
cze nie są ukończone. Nowi ministrowie rozpoczęli już 
dzisiaj formalnie czynności swe urzędowe a dzunnik 
urzędowy, który jutro ogłosi cesarskie pisma odręczne, 
obejmujące ich nominacye, ogłosi zarazem kontrasygno­
wane już przez nich dokumenta, mianowicie rozwiązanie 
nielegalnych sejmów.

„Nowe ministerstwo nie zapoznaje bynajmnićj, jak 
nam donoszą, niefortunnego położenia, w jakie stronni- ’ 
ctwo konstytucyjne przez to popadło, że ostatnie wybory j 
przedsięwzięte zostały pod wpływami ministerstwa za : 
celami federalistycznemi ubiegającego się, i że rze zą • 
byłoby racjonalną, rozwiązać wszystkie sejmy krajowe 
i rozpisać ogólne nowe wybory. Zebranie się tymczasem
rady państwa stało się tak naglącćm dla konstytuoyj-A nstonana
nego uchwalenia podatków przed końcem roku, że mi-»j •^970
niste stwo głównie ograniczy się na rozwiązania niele- j wybrała 2ob głosami z 379 p 
galnych sejmów, by radę państwa zabezpieczyć przeciw '
każdemu zarzutowi jćj prawomocności, ¿odkładając nowe 1- - - c’ ’ogólne wybory na C2as spokojniejszy. Dla tego tćż ka 
żdy zaraz zrozumie, jeżeli powiemy, iż ministerstwo se- j 
syą rady państwa, którćj zagaj juie naznaczone na ko- ; 
nieć grudnia, pragnie prędko zakończyć po uchwaleniu 
budżetu i przyjęciu nowelli prawnćj, mającćj zapobiedz 
każdćj sece yi, by potćm powszechne nowe rozpisać wy­
bory do owćj rady państwa, która reformę wyborczą, 
bezpośrednie wybory do rady państwa ma wynieść do 
uchwały. Bo co do konieczności przedłożenia tego pro­
jektu reformy, ministerstwo Auersperg zupełnie jest 
z sobą zgodne. T«ż sama zgoda panuje co do kwestyi 
galicyjskiej. We względzie kwestyi tćj nie zamierza 
rząd, jak słyszymy, wnieść projektu do rady państwa, 
lecz oczekiwać przedłożenia w radzie państwa wniosków 
i względem nich się oświadczać. W jakim duchu, zde-

finiowanćm zostało mimochodem w wygotowanym przez lsz£
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Herbsta projekcie do wniosku przeciwnego wnioskom 
galicyjskim ministerstwa Hohenwarta. Gdyby posłowie 
galicyjscy i tćm jeszcze nie byli zadowolnieni, to fząd 
przez nowe wybory zaapelowałby do ludności.“

FRANGYA,
* Im bardzićj się zbliża ezas, w którym komisja 

amnestyjna ma postanowienie swe wyrzec, tćm gwał- 
townićj jest prezydent rzeczypospolitćj osobiście na ko­
rzyść skazanych oblegany i tćm namiętniejsze formy 
przyjmują omówienia tćj kwestyi w prasie. 2e prasa 
starać się powinna wywierać przez opinią publiczną jak 
największy nacisk na komisyą, rzeczą jest naturalną, 
a im więcćj czasu upłynie od dnia, w którym ohydne 
czyny komuny tak bardzo na szwank wystawiły Francją /¡a 
i jćj dobro, tćm łatwiejszy przystęp do publiczności S8) 
znajdą owe nawoływania do łagodności.

Wiadomości z dobrych zaczerpnięte źródeł stwier- Ljet 
dzają, że pomimo podróży różnych osób znakomitych, 
interesowanych w doprowadzeniu do fuzyi, odbywanych 
pomiędzy Paryżem a Lucerną, pomimo nacisku, jaki fj[n 
chciały wywrzeć na br. Chambord z jednćj strony, a na tff». 
hrabiego Paryża z drugićj, ich usiłowania nie odniosły 
najmniejszego skutku. Journal de Paris, który w tym 
przedmiocie może być dobrze objaśniony, zaprzecza wia­
domości, podanćj przez niektóre tutejsze dzienniki, ja­
koby starszy syn księcia orleańskiego miał się od ksią­
żąt d’Auma’e i Joinville odłączyć i jakoby misł zamiar 
od swoich praw stanowczo odstąpić. Zdaje się zatćm 
rzeczą niezawodną, że po zebraniu się zgromadzenia na­
rodowego członkowie prawicy, wmięszani w fę małą mo- 
narciiiczną intrygę, zakrawającą trochę na spisek, nia 
wystąpią z żadną z tych propozycji, przez których wnie. 
sienie chcieli wstrząsnąć po agę rzeczypospolitćj i jtj 
prezydenta. Pozostawią zatćm tę rolę nie do pozazdro­
szczenia bonapartystom, którzy zresztą starają się speł­
nić ją jak można najlepićj, nie zwracając uwagi na po- 
gardę, jakićj doświadczają od kraju i z cynicznćm zu- 
chwalstwem, godnćm sprawy, jakićj się stali rzecz- 
nikami.

Pan Thiers pilnie się zajmuje organizowaniem bi­
bliotek wojskowych i w tym celu poszukują duplikatów 
w różnych bibliotekach rządowych. Poprawianie pod 
względem moralnym i materyalnym położenia armii jest 
rzeczą naglącą, bo nie można zaprzeczyć, że system roz­
mieszczania armii w barakach wywołał wielkie niezado­
wolenie tak pośród żołnierzy jak i oficerów.

Podobno porzucono myśl deportowania do Nouka- Lzcz 
hiva najwinniejszycb ze skazanych,h tych mianowicie, ,ą, 
którym kara śmierci została zamieniona na zamknięcie 
w twierdzy. O ile słychać, winniejsi będą wysłani do 
Nowćj Kaledonii, a mnićj "inni na Belle Isle i na wy­
spy położone nad brzegami posiadłości francuskich.
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Bruksela, 28 listopada. Przed palais de la Na-
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które głośnemi krzykami żądały abdykacyi minister 
stwa. Gmach otoczony był oddziałami garde civique.

Rzym, 28 listopada. Kawaler Nigra udał się po 
posłuchania u króla wczoraj do Paryża.— Brazylijska para |vda 
cesarska udała się d. 30 mb. do Florencyi. la,

Bruksela, 27 listopada. Journal de Bruxelles m
Ml
szt

oświadcza, że nieprawdziwą jest pogłoska, jakoby mi­
nisterstwo podało się do dymisyi.

Wiedeń, 28 listopada. Wiener Ztg ogłasza 
w części urzędowćj nominacją feldmarszałka porucznika 
barona Koller na namiestnika Czech.

Paiyż, 27 listopada. Za rzecz uw-iżają prawdopo- eta 
dobną, że egzekucya Ferre’go i Rossela odbędzie się iem 
jutro zrana. — Jak się Agence Havas dowiaduje, 
odebrał sobie hr. Girgenti w Lucernie życie.

Rzym, 27 listopada. Przy zagajeniu parlamentu 
byli obecni książę Humbert, książę Carignan, księżna
Małgorzata, cesarz i cesarz« wa brazylijska, wszyscy
ambasadorowie i posłowie z swym personałem, liczni 
deputowani i senatorowie jako tćż goście zaproszeni. 
Mowę od tronu przyjęto z największym zapałem. W po­
wrocie z parlamentu witały króla niezliczone tłumy jak 
najsympatycznićj.

Rzym, 27 listopada. W powrocie do JKwirynału
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witały króla stowarzyszenia robotników. Wieczorem 
miasto świetnie było iluminowane. — Parlament wybie-
rze jutro marszałka. — Rada gminna miasta Florencji rop

Otpostanowiła wysłać adres do rady gminnćj miasta Rzy­
mu. — Król podpisał dekret, dotyczący ukonstytuowa- aci 
nia banku włosko-niemieckiego z głównćm siedliskiem 
w Rzymie.

Londyn. 28 listopada. Morning Post podaje wia­
domości z Meksyku, datowane z Matamoras pod dniem nu 
10 a z Monterey pod dniem 4 listopada. Wedle nich cyu 
nie ustały tam jeszcze ruchy powstańcze. W bliskości 
Saltillo odparty został oddział wojsk rządowych przez 
powstańców. Eseobeda oddał do dyspozycji rządu wszy­
stkie swe siły wojskowe. Wojska rządowe pod dowódz­
twem Corsiry stały w Nuevo Leon. .

Londyn, 28 listopada. Ogłoszony dziś biuletyn o 
stanie zdrowia księcia Wales donosi, że noc przepędził 
spokojniejszą. Gwałtowność symptomatów choroby u- 
staje.

Cal ogród, 28 listopada. Ze strony półurzędowći re 
ogłaszają sa bezpodstawne doniesienie, że rząd zamie­
rza znrenió konwencją, dotyczącą budowy tureckich ko­
lei. Zamiarem rządu jest tylko powołać komisyą celem 
ustanowienia szczegółów co do budowy dworca w Caro- 
grodzie. — Cholera wzmogła się znowu w dniach osta- 
tnieb.
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OsUtnio telegramy. .
Wiedeń, 28 listopada. W datowanym pod 

dniem 23 mb. okólniku rozwija hr. Andrassy ob­
szernie program, dążący do utrzymania pokoju.

Rzym, 28 listopada. Izba deputowanych 
Biancheri mar­

szałkiem.
Bukareszt, 28 listopada. Trzy przyjściu 

do legalaąj sesyi izby wybrano biuro dotychcza­
sowe, co jest pośrednim wotum zaufania dla mini­
sterstwa.

Teatr Polski w Poznaniu.
(Kobiety s kamienia. Dramat w 5 aktach z francuskiego przes 

Teodora Barrière).
Bardzo trafnie zatytułowany dramat „Kobiety z ka­

mienia“ poprzedza prześliczny prolog sięgający staroży- 
tnycb czasów Greeyi, z Fidiaszem, Diogenesem, Aley- 
bładesem itd. Rzecz się dzieje w Atenach, w pracował



,sza, u którego bogacz Gorgiasz zakupił posągi 
płacił za nie. Fidiasz oczarowany gwem dziełem 
thce się go wyrzec.

Jeden z Ateóczyków.
Gorgiasz zapłacił, a więc mr prawo wsiąść posągi.

Inni.
Tak, tak!

Diogenes. 
yh, cóż to? spać nie dadzą...

Wszyscy.
Diogenes ? ! 

Tv, tutaj?...
Gorgiasz.

Ty nas pogodzisz!
Diogenes.

pobrze.. Odezwijcie się oba z prawami was^emi... 
latarnia zowie się prawdą... oświetlę kobiety z ka- 

¿¡s, a wy Ateóczykowie bądźcie sędziami... Dalćj 
iaszn! dalćj Gorgiaszu! (Staje naprzeciw posągów
Dietla trzy twarze).

Fid iasz.
Dobrze więc! (mówi do posągów). Jestem Fidiasz, 

ram dałem życie i kocham was!..A nie mam bo- 
tw!... ale...

Diogenes.
Zły sposób, Fidiaszu!... zły.

Fidiasz.
Jestem biedny!... wy całćm mojćm mieniem. Zo­
sie przy tym, któremu będziecie winne waszą sła- 
waszą nieśmiertelność!...... (Posągi stoją niewzru-

►)• r -Gorgiasz.
Na mnie kolćjl... (Do posągów). Ja jestem Gor-
!, mieszczanin ateński, bogactwem równy wszyst- 
wladzcom Azyi. Ofiaruję wam pałace... z posadzką 

jota! Kogóż wybieracie?... (Posągi zwracają głowy 
¡¡niech aj ą, się do Gorgiasza).

Fidiasz.
Ab!

Gorgiasz.
Poznaje was kobiety z kamienia!... zalotnice prze- 

jścil..- zalotnice przyszłości!...
W tych kilku słowach prologu mieści się cała treść 

matu. Ateny zmienione na nowożytny Paryż — Fi­
li na Rafaela rzeźbiarza — Diogenes na dziennika- 
Gorgiasz na de Fresaes bankiera a po ągi na zalo- 

e sprzedające się za złoto, oto typy czterech aktów 
ę.pnych kobiet z kamienia.
Smutna to, ale rażąca prawda bija w oczy, prawda 

jzczona w kobiecie z kamienia, że po nad 
rą, honorem i uczuciem króluje dziś, jak niegdyś 
tenach wszechpotężne złoto, że dla błyszczenia nićm 
rięca się nieraz z kamionnóm sercem najświętsze 
tia i cnotę, chociaż autorzy zatytałowali dramat 
charakterystycznym tytułem „Kobiety z kamienia“, 

le tylko wydaje się on niewłaściwym, iż powinien 
mować obie połowy rodzaju ludzkiego: Ludzie 
imienia. Bo cżyż Gorgiasz, nabywający posągi 
nkier do Fresnes, kupujący panią Marco, nie zamie- 
swych serc na kruszec, i ezy równie nie zasłużyli 
cwe bez serc kobiety na miano kamiennych? 
Dramat ten od roku 1854 żyje na naszych sce- 

i i zdaje się, że nie prędko jeszcze z nich zejdzie, 
rda zeń bijąca, w delikatnych zarysach przedsta- 
la, pomimo niektórych błędów, zrobiła mu miejsce 
yszystkich scenach.
Młody Rafael, artysta pełen talentu, żyje spokojnie 
sztuki i starej matki, kochającćj syna nad życie, 
spacerze w lasku Bulońskim poznaje artysta panią 
co, kobietę bez zasad, zepsutą, otoczoną gronem 
bicieli najwyższego świata. Naturalnie musi to być 
eta odznaczająca się wdziękami i towarzyskim do- 

ę lem, jeżeli tak powszechnie jest wielbioną.
„Któż jest ta dama? pyta się Rafael przyjaciela 
¡enais.

Desgenais.
„To panna Marco cel ubiegań modnego świata! 

Rafael.
„Ma czarującą głowę, ale... ją za wysoko nosi... 

Desgenais.
„Bo poznała natychmiast, że nie należysz ani do 
iy, ani do klubu...

Rafael.
„A więc chcąc zbliżyć się do nićj, trzeba.... 

Desgenais.
„Trzeba być ubranym według ostatnićj mody i mieć 

icip... ol bankiera...
Oto jest pierwsza scena, w którćj prawie wszystkie 

i- łacie należące do dramatu się przedstawiają. Panią 
B co odegrała panna J. Górecka i raziła nas zniże- 

i swój roli do zwykłój kobiety pół-świata. Przed- 
a- t zabiegów najwyszukaószćj młodzieży nowego Ba­
rn nu nie może być typem wziętym z MabilJe: ele- 
;h tya, kokieterya, żywość i d wcip oto przymioty ko­
ci F, która jednocześnie umie u nóg swych trzymać 
ez fstkich Krezusów świata. Poznanie tćż pierwsze 
y- tela z panią Marco dla wyżój wymienionych usterek 
z- ąło się nam bez koloru właściwego. Nietylko na

>ie J. Góreckićj wina ta ciąży, bo damy wszystkie *
;ku Bulońskiego, całe otoczenie pani Marco, ten po­
iły charakter miało — Pan Wolaózki porówno z p. 
scióskim w rolach Rafaela i Desgenais byli we wla- 
ym tonie ludzi wyższych, dowcipnych i dobrze wy­
danych. Już w pierwszój scenie w lasku Bulońskim 

e- fetawili się jasno w swych charakterach. Mogli- 
o- tylko panu Kwiecińskiemu uwagę małą zrobić, 
m le razy przedstawia charaktery męzkie i nieugięte, 

tte przebija się w nim brak siły potrzebnój. J, Des-
ós na nowożytnego Diogenesa był za miękki.
W akcie drugim rzecz dzieje się w pracowni Ra-
- Artysta siedzi przed stalugami z głową zwie­
si i rękoma opuszczonemi. W tćm zamyśleniu z nst 
mimowolnie wyrywają się słowa:

— O Marco!... dziwna istoto, oczy twoje i myśl 
blisko, a serce!... Ah! gdzież tweje serce?

Te słów kilka dostatecznie objaśnia stan duszy Ra­
faela i przejścia jćj od chwili pierwszego spotkania z 
panią Marco. Ale ota wchodzi zbolała matka rzeźbia­
rza. Co tobie Rafaelu? pyta i przeczuwając grożące 
synowi niebezpieczeństwo otacza go pieszczotami, jakby 
w chęci świętą matki miłości zabić szaleństwo chwilowe.

— Chciałabym, mówi z pieszczotą, ażeby Bóg do­
bry zesłał dla Ciebie żoneczkę skromną, prostą, która- 
by Cię kochała bardzo i mnie troszeczkę...

Zabiegi te jednak matki, by syna ze słabcści rato­
wać, nie leczą jej. I Desgenais, przyjaciel pełen rozumu, 
dowcipu, serca i miłości dla Rafaela, całćj siły używa, 
ażeby go odwieść od p. Marco, lecz wszystko napróżuo. 

Desgenais.
I dziś znów pójdziesz do nićj i jutro zapewne i tak 

cale życie....
Rafael.

Dopóki wreszcie nie uda mi się nakłonić jćj....
W czasie tćj rozmowy dwóch przyjaciół, młode 

dziewczę, chcąc sie skryć przed deszczem, wchodzi do 
pokoju Rafaela. Rafael poznaje w nićj spotkaną nie­
dawno dziewczynkę w lasku bulońskim, którćj twarz 
powszechną uwagę zwróciła. Biedna Marya jest sie­
rotą i obecnie wydalona z klasztoru idzie szukać słu­
żby do wskazanćj przez przełożoną osoby. Czułe rerce 
Rafaela mięknie na ten widok skromności i nędzy 
i w szlachetnćm uniesieniu oddaje sierotę pod ociekę 
swćj matce.

Rzecz aktu IV odbywa się w zamiejskićj willi, 
gdzie pani Marco na letni sezon się przeniosła. Za­
proszenia na sprncery i wyścigi, najróżnorodniejsze wi­
zyty, świadczą, że kobieta z kamienia, w niczóm 
trybu życia swego nie zmieniła. Zjawia się i Rafael. 
Kilka chwil sam na sam i rozmowa ich do głębi prze- 
świadczają go, że ta zepsuta kobieta, usidliwszy Rafaela, 
dziś żartuje z jego uczuć i poświęcenia, że ani talent 
jego, ani cnoty, ani w końcu miłość bez granic, od­
dźwięku w jćj sercu nie znajdują. Po tćj rozmowie 
przybywa Desgenais, lecz i jego refleksye są bezskute­
czne. Biedny Rafael, zatraciwszy w tym obłędzie talent 
i pieniądze, od czaru uwolnić się nie może. Nawet wy­
raźne oświadczenie zalotnicy, iż go nie kocha, nie jest 
w stanie miłości zniweczyć. — Rozumiem wszystko, pię­
kna pani, woła Desgenais. Że porzucasz człowieka, któ­
rego kochasz, to bardzo dobrze, to po naszemu; że zni­
szczyłabyś pięć części świata gdybyś mogła, to wybor­
nie — to twój stan — ale zaprzeć się oko w oko tego, 
którego kochałaś wczoraj, na korzyść tego, którego ju 
tro kochać będziesz — z zimną krwią patrzeć na czło­
wieka, który poświęcał dla ciebie młodość, talent i serce 

acbl tego pojąć nie mogęl
Rafaela o niskości charakteru 
jeszcze wiele. Zarzucano pani 

Marco, iż Rafael ją opuścił dla jakićjś pięknój Maryi. 
Dotknięta w podłój miłości własnćj, wyzwała wszystkich 
na zakład, iż gdy zechce, Rafael do nićj wróci. Rafael 
rzeczywiście wrócił, ale z wiadomości o zakładzie i wy­
powiedziawszy słowa prawdy gorzkićj zrywa z jćj głowy 
wieniec z róż białych, wołając:

— Białe róże powinny być na skroniach aniołów 
lub na trumnie dziewic, ale nie na głowie kobiety 
z kamieniał

Od tćj chwili rodzina pozyskała Rafaela, ale pozy­
skała z zarodem śmierci w piersiach. Otoczony kocha­
jącą matką, czułą i przywiązaną Maryą, serdecznym 
Desgenais kona na ich ręku; lecz i w tćj chwili poka­
zuje się ów duch zniszczenia: Marco czyli kobieta 
z kamienia.

Tak, jak już wyżój powiedzieliśmy, grzeszki gry 
leżą na p. J. Góreckićj, która tytnłowćj roli nadała 
zbyt pospolitą barwę. Rafael oddany przez p. Wolaó- 
skiego był całością skończoną, budzącą współczucie i po­
rywającą widza. Rola ta przez autora dobrze pomy­
ślana, ale trochę mdło narysowana, potrafiła cały inte­
res przez grę p. Wolaóskiego ku sobie zwrócić. Pan 
Kwieciński przy staranności i właściwćj sobie przyzwoi­
tości gry nie wzniósł się jednak do wyżyn człowieka, 
jakiego Desgenais miał przedstawić. Więcćj liryzma niż 
rozumu i hartu z mowy jego przebijało.

Inne role tak są mało znaczące, że nie widzimy 
potrzeby o nich wspominać.

Ażeby przekonać 
Marco, potrzeba było

przynieść mu z pociechą na nowo-roezny podarek. Nie mam 
wiele i źyję sam z pracy, z czego się chlubię, ale na początek 
rfiarujg mój grosz wdowi, a komu serce powie, ten niech od sie­
bie dorzuci. A więc, na odlanie giowy ś. Jana dla J. Lenar­
towicza od życzliwego brata talar jeden.

J. I. Kraszewski.
(Chętnie ofia. ujemy pośrednictwo nasze w przyjmowaniu 

dal-zych składek. Przyp. red. Dz.)
— ♦ W d iu jutrzejszym walne «ekranie akcyenaryuszy

Spółki Biliński, Chłapowski, Plater ec Comp. Walne to zebranie 
odbędzie się w lokalu Spółki o godzinie 4 po południu

— * Pisząc przed kilkoma dniami o śmierci Targtenle* 
wa w Paryżu, dodaliśmy, iż zmarły był najznakomitszym po- 
wieściopiaarzem. Nazwisko wprowadziło nas w błąd. Znany po- 
wieścinpisarz moskiewski Jan Turgieniew żyje — zmarły zaś 
był jednym z dekabrystów i napisał kilka dzieł ekonomi­
cznych.

— * Dowi dujemy się, iż w Warszawie wydawać mają 
nowe pismo polityczne pod tytułem Pszczela Starania o uzy­
skanie konsenau już poczyniono. Natomiast zapowiadane pismo 
Figaro nie przyjdzie do skutku z powodu nie uzyskania kon- 
sensu

— * W sprawie zamierzonego obchodzenia przez Niem­
ców Pras Zachodnich stnlotnlćj rocznicy rozbioru Polski miał, 
podług Westpreusiscbe Ztg, minister spraw wewnętrznych 
obja«ić życzenie, ażeby fondasze na obchód tan zebrane zostały 
przez składki dobrowolne a nie zbierane w drodze opodatkowy­
wania lub tćż z funduszów powiatowych.

— * Pojutrze dnia 1 grudnia, wykonany zostaniejw całych 
Niemczech spis ludności.

— * Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia (30 listopada, 
Andrzeja (biskupa; w j kalendarzu słowiańskim Ludosława. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 48, zachód o godzinie 3 
minut 49.

Długość dnia 8 godz nUS minut.
Dnia 80 listopada 1435 pobicie Rusinów jod Morachawą.

• 4,’8C8 Polacy zdobywają Somo-Sierra.
K pud Krobi, 26 listopada. W dzień ś. Marcina 11 

hm. wybuchł w Stwolnie|wiosce o milę od Rawicza odlegtćj pożar, 
w skutek którego spaliło się 16 gospodarstw z wszystkiemi nie­
mal budynkami z całym tegorocznym sprzętem i większą czę­
ścią sprzętów domowych; niektórzy ledwo z życiem uciekli, zo­
stawiając wszystko na pastwę płomieniom.

Pogorjałe budynki po większej części bardzo nisko były 
zabezpieczone, innićj wię.ej na 25 tal. w kasie prowineyo- 
ualnćj.

Dnia 18 hm, pochowano w Pempowio zwioki p. Kuuo, żony 
lekarza z Kostrzzaa, którćj ciało tam sprowadzono. Mowę po­
grzebową wygłosił miejscowy proboszcz ks. Jarochowski. Oby­
watele wipjscy z okolicy zebrali się dość licznie, dając tćm sa- 
mćm dowód szacunku dla strapionego ojca zgonem w kwieoie 
wieku córki.

Przedwczoraj odbyły nię w Krobi uzupełniające wybory re­
prezentantów w miejćce dwóch występujących. Z klasy drugićj, 
liczącćj 48 upoważnionych do głosowania, stawiło się 14, którzy 
jednog osnie wybrali p. Adama Wekłińskiego, a z trzecićj klasy, 
gdzie było 121 uprawnionych, stawiło się 25, którzy także jedno­
głośnie obrali p. Jana Sikorskiego. Składa się zatćm rada miej­
ska z 6 członków samych Polaków.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
ć Duia 29 listopada.

BAZAR. Klimkinwicz z Kalisza, Meisner z Kaliszi, Radoński 
z Głębokiego, Niegolewski z żoną z Włcściejewa, hr- Czapski 
z Stu cy.

HOTEL PARYSKI. Chrzanowski z Ołtrowa, Pągowski z Głu­
szyny, Różański z żoną z Kurnika.

0E11MIGA HOTEL FRANCUSKI. Brzewski z familią z Kra­
kowa, Rutkowski z Ławicy, Rogaliński z Cerekwicy.

HOTEL BERLNSK1. Żychliński z Górnzdowa, Wachowski 
z Wrocławia.

HOTEL RZYMSKI. Chłapowski z Kopaszewa.
MYLIU3Ą HOTEL SREZDENSKI. Mo3zczczeński z familią 

z Wiatrowa, Morawski z Lubonia.

Wiadomości giełdowe,
Citełdn jj»»2tn»*ń»ka, 29 listopada.

Poznańskie stare 3’/,% listy zastawne — tal. ptc.—
Poznańskie n«we 4*/, listy zastawne 91’/, tal. żąd. — Pozn 
listy rentowe 93’/, tal. płc. — Pozn. 5% obligacye pow. 98 tal. 
płacono. — Poznańskie 4’/, procent obligacye powiatowe 91 
płacono. Poznań obiig: miejskie 5’ „ 98 tal. płac. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Banknoty polsk. — żąd. — tal, pł. 
Akcye pozn. banku realno-kredytowego tal. pł. Rumuny — 
tal. płac. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100% tal. 
pł. — Rosyjskie banknoty 83'J, tal żąd. Starogrodz.-poznań. 
Akcye kol. — płacono.

Żytoi wypowiedziano — węcpli na listopad 51%, Iisto- 
nad-grudzień 51’/,, grudzieó-styczeń 51 %, styczeń-luty 51%—5t'/, 
luty-mcrzec —, na wiosnę 52% talarów płacono.

Okowita rbeczką: wypow. — kwart; na listopad 20”,% 
—20% grudzień 20’/«, styczeń 20’/«, luty 20’/«, marzec 20% 
kwiecień —, kwiecień-maj w związku 20%, maj —, czerwiec 
— w miejscu bez beczki — talarów.

C5eny targowe
w mieście Poznania. 

Dnia 29 listopada.

runki przejrzeć można, na 
przełożonego biura.

Magistrat.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Peznań, 29 listopada. W samym końcu sesyi obe­

cnej parlamentu niemieckiego przedłożyła rada związkowa je­
szcze bardzo ważcy proje't do prawa. Podług projektu tego 
mają być zwrócoce sumy wydane przez powiaty i miasta fami­
liom rezerwistów i ladwerzystów, potrzebujących wsparcia, pod­
czas woiny francuskićj Środki finansowe potrzebne do wykonania 
tego prawa przeinaczone będą pojedyńczym państwom z kontry- 
bucyi wojennej. Nie ulega prawie wcale wątpliwości, że prawo 
to otrzyma większość głosów i w parlamencie.

— * Nie ma prawie dnia, w którymby eden lnb więcćj 
gmutÓW W mieście naszem z ręki do ręki nie przeszło. Świeżo 
nabyła firma Kronthal i Bracia grunt przy ś. Marcinie numer 
71, od wdowv Haupt za 18,000 talarów

— * Odjpana J. I. Kraszewskiego odbieramy pismo nastę­
pujące:

Szanowny Redaktorze i
Jeśli co winien każdy naród swoim dzieciom to pomoc do 

pracy, to współczuoie dia talentu. Człowiek obo­
wiązany jest sobie radę dawać sam jako może, ale gdy pisarz 
myśli swćj drukować nie ma za co, artysta wykonać dsieła — 
ogól winien mu posiłkować, jeśli ceni talent, a do dzieł z ducha 
narodzonych przywiązuje wartość. Oto niedawno byłem we Fio- 
rencyi w pracowni 'Jeofifa Lenartowicza i prsypatrywałom się 
z poszanowaniem, podziwem, współczuciem oryginalnemu utwo­
rowi. — Giówie ś' Jana na półmisku Herodjady — opisanćj tak 
pięknie przez p. Bron. Zaleskiego. (Opis ten drukowaliśmy 
w Tygodniu.)

To dzieło aieby autor mógł odisć i na wystawę ( hoćby 
wiedeńska?) przygotować, trzeba nakładu, którego poeta nie 
może rzeźbiarzowi ofiarować. Czyżby w kraju nie znalazło się 
tylu braci dobrćj woli, przyjaciół Irrnika, miłośników sztuki, 
serc sympatycznych, że y — stósunkowo nie tak znaczną sumkę

Na dniu dzisiejszym za­
kończyła żywot doczesny, 
opatrzona ś. sakramentami 
Józefą z Foniiiskieh 

Żychlińska. 
Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek po południu o godz. 4 
^Berlińskiej ulicy No. 20. 
Nabożeństwo żałobne odbę­
dzie eię w sobotę o godz.

w kościele św. Marcina.
Stroskane «Ii®ieci 

jj: ___
ffll [6752J

zez

Wczoraj o 2 z południa zakoń­
czył żywot doczesny po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach onatrzony 
św. Sakramentami AndrzóJ Gry- 
szczyński, przeżuwszy 31 lat. Po­
grzeb odbędzie się w czwartek d. 
30 b. m. o 3 z południa, o czem 
krewnym i znajomym donoszą stro­
skani [6739] Rodzice. w

Gnaty i płaty, jakie w roku 1872 pozo­
staną w lazarecie miejskim, oddane będą 
w drodze submisyi najwięcćj podąjącemu. 
Oferty piśmienne, zapieczętowane i odpo­
wiednim opatrzone napisem, złożyć należy 
do terminu ich otworzenia,

dnia 4 grudnBa k rana 
o godzinie 11

w biurze naszćm dla ubogich, gdzie i wa-

obi. skarb. (4%) 72% płac. Eolskie certii Lit. A. po 800 
złp. (5’/®) 93 płacono, dto cząstki po 500 cłp. (4%) 102 
żądano. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%' 71% płacono. 
Listy likw. 61 płacono. Włoska p/Ł (5%) 61% płac.
Rumuńska poż. (8%) 92’/, płac. Rumuńskie obiig. Kol. (7’/,%) 
43'/,—4—3% płac. Turecka poż. 45% płac. Amer. pożyczki 
(6%) 98’/, płac. Akcye kolei żelaz. Kol. nfind 170 pła­
cono. Gslic.-Karóla Ludwika 111%—’/« płac. Austr-Francu». 
22ó'(,—4%—5%—5 płac. Warszaw.-wieflemsK. or% płac. Baski 
itd. Austryac. kredyt mob. 179’/«—80', płacono. Róln.- 
przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 105 płscauo. Pozn. prsw. 
122 żądano. Szląak. stów. bank. (4% 165 płacono. CertyŁ 
bip. Hubnera (4%%) 99% płac. Hansem (4%% 95’/« płacono. 
Henkel (4%%) — żąd. Meining. (4%%t 96% plac.

Snrz gotówki 1 pap. pleń. Frdr. praskie 113% płac, 
ldr. 110% żąd, suwerny 6. 21'/® pł. nap. 5. 9% plac, politaper
— płac., doli. 1. li'/, płac. Złota w sztabach funt celny
463 plac. Srebra fant celny 29. 20 płc. Zagraniczne bankt. 99% 
płacono. Austr.-bank. 86 płac. Rosyjsk. banku. 82’/, płac. — 
Byskcnte bankowe 4 „ , „ ,

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68—86 tal. wedle ja­
kości żądauo; biało pstra polaka 81—82, piękna żółta 81—82% 
pośl. galicyjska 77, lepsza 81% tal. z kolei płac.; na listopad 
84'/,—85»/,—85, listopad-grudzień 80’/,—8!, grudzień - atyczei 
79%, styczeń-luty —, kwiecień-maj 80—' »—% tal. płacono. 
Zyto: per 1000 kilo w miejscu 54—58 tal. wedle jakości 
żąd.; stare i nowe 54%—56%. piękne 57'/, tal. z kolei płac.; 
na listopad 5G%—%—%, listopad-grudzień 56'/,—56—*/„ gru­
dzień styczeń 56—55%—»),, styczeń-luty —, kwiecień-maj —, 
na wiosnę 56-55%-56 tal. płac. Jęczmień: per 1000 kilo 
mały i wielki 48—60 tah wedle jakości żądauo. Owies: per 
1000 kilo w miejscu 41—50 tal. wedle jakości żąd.; szląski 
46%—47% pomorski 47—% tal. z kolei płac.; na listopad 45%, 
listopad-grudzień 44% grudzień-stycz. —, na wiosuę 45% tal. 
płacono. Groch: per 1000 ilo do gotowania 55—60 tal., na 
paszę 50 —53 tal. Rzep: por §1000 kilo w miejscu 108—120 
talarów. Rzepik: 106—119 tal. Olój rzepiowy: per 100 
kilo w miejscu 27’%, tal. płac.; na listopad, listopad-grudzień 
i grudzień-styczeń 27%—"/,, tal. płac. Olćj lniany: per lOC* 
kilo w miejscu 26% tal. Olćj skalay: per 100 kilo w miej­
scu 13 tal.; na listopad i listopad-grudzień 12%—’%, tal. pła­
cono. Okowita: por 100 litrów per 100%=1o,009% w miej­
scu bea beczki 22 tal. 24 do 23 sgr. plac., na IDtopad 22 tal. 
19 do 17 do 21 sgr., listopad-grudzień 22 tal. 8 do 6 do 8 sgr., 
grudzień-styczeń 22 tal. 6 do 4 do 7 sgr. kwiecień-maj 22 tal. 
13 do 10 12egr. xuaj«czerw. 22 tai. 18 do 15 do 17 sgr. pła­
cono.

<2Jels5«a wroeffaiaMłasa, 23 listopada.
Koniczyna czerwona: bez zmiany; poślednia 15 

—16 średnia 17—19, piękna 20—21, wysoko piękna 21—22 tal. 
Koniczyna biała: barduo stale; poślednia 16—17 tal. śre­
dnia 18-20 piękna 21—23, wyRoko piękna 24—25 tal. 
Z y to: per 2000 niżćj; na listop. 53% pł.ji żąd , listop.-grudz eń 
53, grudzień-styczeń;—, styczeń-luty —, kwieciou-maj 54—53%—54 
tal. płacono, maj-czerw. 54’/, tal. żąd. Pm ni ca: na bsto- 
pad 78 tal. żądano. J ę c z m i e ń : na listopad 49 tai. żądnno. 
O włos: na listopad 42'/, żąd. grudz.-styczeń 42%, kwiecień-msj 
—, na wiosnę 45% tal., żądano. Rxep: na listopad 122 tal. 
płacona. Olćj rzepiowy: bliskie terminu wyżój; w miej­
scu 14'/,, tal. żąd., na 'listopad 14% plac, i żąd. listopadgrudz. 
i grudzień-styczeń 14 tal. żąd. Okowita: spokojnićj; per 
100 litrów per 100% w miejscu 22%; tal. płac, i żąd.jj J2’[, 
płacono na listopad 22“ „ listopad-grudz. 22'/, płac., grudz.- 
styczeó, 22'/, żąd. styczeń luty i luty-marzec —, marzec- 
kwiec. —, kwiecieó-inaj 22’/, tal. plac, i żądano, maj-czerw.
— płac.

Na targu

à u (Pszenica biała 
.2 "S ; „ żółta
g Żyto”
S.2 (Jęczmień 
SB Owies 
S.A) (Groch

W srebra, za 
szefel pruski

piękn. śr. pośl.
ÎÔ0-GÔ3 98189—94 

84-94
62- 64 
51-52

£0
63- 67

97 99.96 
70-71 67
54-57
32-33
73-78

W tal. sgr. i fan. ptt 
200 funt celnych =« 100 

kilogramów.

7128
21
15
26 

8 
12 

sgr.

|U1. ■s- fil. t*l •I-
7 23 7 14
7 18 6 7 14
5 9 6 5 2
4 23 4 20
4 4 4 23
Î 5 6 4 -

za 100 kilo neto.

r,.

I c
O 35 CS

S 03 rt 
no Ö 
o a o 
a. M

dnika

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

Towar piękny średni pośled.
tul ¡er. ftu t»l •r- tu. t»i Bg. r*
12 7 6 11 17 6 10 22 6
11 20 — 11 2 6 10 12 6
10 25 10 12 '4e 9 27 6
9 15 8 25 8 15 “**"

ïyg»SSsiążfeg g»is«Ml4tfe©w% wyd, 
dkopolskiego złożyli przedpłatę:

No 89 Wna pani PomorskajWilhelmowłka ul. 16. 1 egz

Na

»»«.

Najwyż. Średnia.
Ul. ftffy. fn.

Najniżssa
tal. s^r. teaUl. ■mr. fti.

3 12 6 3 8 9 3 7 6
3 6 — 3 5 3 _ —
2 27 6 2 25 — 2 22 R
2 6 — 2 5 — 2 3 9
2 2 6 2 2 — 2 1 6

32 1 — 2 — 6 2 _ —
1 25 — 1 24 — 1 22 6

— — __ —. — — — __ —
1 6 — 1 4 — 1 1 —

— — — — — — — —
— — — — — — — _
— — — - — — — — —

— — — — — — — —
— — — — — _ — _
- 25 — — 22 6 — 21 os
— — — — — — — — —
— —

— — — — — — — _ _
— — — — — — — —

Pszenicy pięknćj, szefel po 84 fnt.
• średniej «» « •
- pośled, » • •

Zyta ciężkiego « • •
• średniego • • «
. pośledn. - «

Jęczmienia wielk. > >
drobn. • • •

Ow’a » 50 «
Grochu do gotow. • 90 •
Rzepin zimowego • - •
Rzepiku zimowego • 74 »
Rzepin iatowego » » ’
Rzepiku Iatowego « « •
Tatarki « 70 .
Perek » 100 «
Wyki • 90 •
Lubin żółty • 90 >

• niebieski • 90 •
Koniczyny czerw, cent po 100 funt.
Koniczyny białćj • •

Ciielda fccrlSAaba, 28 listopada.
Żywa czynność, stałe usposobienie i wyższe knrsa odzna-

Wały i giełdę dzisiejszą.
Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstw. (4%%) 100'/,płc. 

Poż. patwa z r. 1859 (5%) 101 % płac, Obi. państwa (3%) 89 
płac. Poż- pstwa prem. z r. 1855 (S%%) 118% płac.

List, zast-: Zachód.-prusk. (3%) 80% żąd., dto (4°/,,) 
90 płacono. (4%) 96% płac. Pczn. nowe (4°/ol 91'/, płac.
List. rent. Pozn. (4’/,) 93% płac. Prask. (4%) 93% płac.

Walory zagranloz: Austr, rent. sr. (4%%)57% płacono. 
Rent, papier. (4’/,%) 49% płac. Losy z r. 1854 (4%) 79 płac. 
Losy kredyt, z r 1858 108 płac. Losy »'roku 1860 (5%) 87 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 81% płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 130’/, płacona. Rosyjsko-polskie

Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów.

„Revaîescière Da Barry z Londynu.“
Od czasu, jak Jego Świątobliwość Papież przez używanie 

delikatnéj Revaîescière du Barry szczęśliwie wrócił do zdrowi” 
a wielu lekarzy i szpitalów uznało skuteczność jćj, nie będzie jnł 
n kt powątpiewał o sile tego wybornego leczącego pokarmu i dla 
tego przytaczamy następujące choroby, jakie bez użycia lekar­
stwa i bez kosztów usuwa: cierpienia żołądka, nerwów, piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowćj, oddechu, pęcherza 
i nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, nństrawność, obstruk- 
cyą, dyarye, bezsenność, słabość, hemoroidy, puchlinę wodną, 
febrę, zawrót, uderzenie krwi, szum w uszach, mdłości i wo- 
mity nawet podczas ciąży, diabetes melancholią, schudnięcie, reu­
matyzm, podagrę, błędnicę. — Wyciąg z 72,000 certyfikatów 
o kuracyach, które się opierały każdej medycynie:

Certyfikat No. 68,471.
Prunetto (pod Mondovi), 26 października 1869.

Szanowny Paniel Mogę Pana zapewnić, że odkąd używam 
cudownéj Revaîescière du Barry, tj. od lat dwóch, nie znam już 
uciążliwości wieku ani nie czuję brzemienia moich lat 84. Nog 
moje stały się znów wysmukłe, a wzrok mój tak jest dobry, że 
nie potrzebuję okularów; żołądek mój tak silny, jak gdybym miał 
at 30. Słowem, cznję, żem odrrłodniat; miewam kazania, słu­
cham spowiedzi, odwiedzam chorych, odbywam pieszo dość da 
lekie podróże, czuję, że umysł mój jasny a pamięć odświeżona 
Upraszam Pana, abyś ogłosił niniejsze oświadczenie, gdzie i jak 
będziesz cbciał. Uniżony

Ks. Piotr Castelli, 
bach-ès-theol. i proboszcz w Prunetto,

[6259.] P°’iat Mondovi
Posilniejsza niż mięso oszczędza Revaîescière u dorosłych 

i dzieci 50 razy cenę lekarstw.
W puszkach blaszanych pół funt. 18 sgr., 1 fant, za 1 

tal fi sgr., 2 funt, za 1 tal. 27 sgr,, 5 funt, za 4 tal. 90 sgr. 
12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funt za 18 tal. — Revaîescière 
Chocolatée w proszku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 
5 sgr, 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal 15 sgr., 676 filiżanek 18 tal,; w tabliczkach na 
12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr,, 48 filiżanek 1 tai.
27 aot. Sprowadzać można przez Barry du Barry i Spółka
w Berlinie 178 Fryderykowska ulica i do wszystkich okolic za 
asygnacyą pocztową.

W Peznsnin: F. Fromm, w Lesznie: S. A. Scboltz 
w Bydgoszczy: S. Hirschberg, firma: Jul. Schottlânder, w Gł 0 
g o wie: D. L. Borehardt. (6595,

ręce p. Sims, niem 
[6747.]

Obwieszcsenie.
Przy publicznśj sprzedaży fan­

tów z tutejszego lombardu miej 
skiego w swoim czasie niewyku­
pionych, okazała się w dniach 25 
26 i 27 października r. b. prze- 
wyżka dla niektórych zastawowycb 
dłużników.

Właścicieli rewersów na zasta­
wy pod Ufo. 1 Bio.
1512 do Bio. 44?3 wzy­
wamy niniejszóm, aby najpóźniój 
do 13 grudnia r. I>„ zgło­
sili się do tutejszój miejskiój kasy 
lombardowej i odebrali za odda-

rewersu na zastawy i zaJistu zastawnego nowego Towa- 
kwitem przewyżkę pozostającą, po rzystwa ziemsko-kredytowego pro- 
potrąceniu otrzymanój pożyczki, wincyi poznańskiój Ser. II No. 804. 
prowizyi aż do czasu sprzedaży! Do tego czasu przytrzymano 17 
fantu i kosztów, w przeciwnym'takich fałszywych kuponów. Gdy 
razie wpłynie przewyżka ta stó-’być może, że jeszcze więcój ich 
sownie do przepisów do miejskiójjest w obiegu, przeto ostrzegamy 
kasy ubogich, a rewers zastawy .przed przyjęciem oznaczonego nu- 
wraz z prawem dłużnika zasta-meru. Prawdziwy kupon zraj-
wnego upadnie. (6446)

Poznań, dnia 8 listopada 1871
Magistrat.

Obwieszczenie.
W nowszym czasie pokazały się 

fałszywe egzemplarze płatnego 
dnia 2 stycznia 1869. kuponu 
prowizyjnego No. 3 na 4 tal. od

duje się w naszych rękach. [6433] 
Poznań, 14 listopada 1871.
Królewska dyrekcja

nowego towarzystwa ziemsko-kre­
dytowego dla prowincyi poznań- 

skiój.

Sprzedaż konieczna.
Dobra szlacheckie Zieliniec, w Wielkićm 

Księstwie Poznańskićm i tegoż powiecie

1

Wrzesińskim położone, w ks ędze hipote- 
cznćj tegoż powiatu tom 37 ta stronnicy 
561 i następ, zapisane, do Dr. Alfonsa An­
toniego Pdazblogo, wras z folwarkami 
Janowo i Zdziechowo, które z objętością 

| 651 hektarów 44 arów 20 lasek kwadrato­
wych, opłacie podatku gruntowego ulegają;

• podług ustalonego czystego przychodu na 
1 p datek z gruntu na 2131 tal. 4 sgr. 6 fen.
, i na podatek budynkowy z wartości użytku 
; na 201 tal. ocenione, sprzedane być mają dro- 
I gą snbhastacyi koniecznćj
’ w czwartek, <9. 39 marca 
r. 5» |»o s»oł«»dniu o g«<lz5- 

nic :§
w lokalu pod isanego sąd . [6285]

Wrześni?., dnia 11 października 1871.
ffilrói. sąd powiatowy.

Sędzia snbhastacjjny
Posiedzenie Zwląchu rólników powiatu 

Obornickiego odbędzie się w niedzielę
dnia 10 grudnia o 3 po po­

łudniu
w lokalu p. M. Głowińskiego ^ Obor-
nikach. (6663).



4
Sprzedaż konieczna.

Dobra sslaiheckie Grabowo w Wielkióm 
Księstwie Pozneńskiem w powiecie wrzesiń­
skim p‘ łożone, w księdze hipotecznej po­
wiatu wrzesińskiego tom 36 na str. 420 
i rąstęp. zapisane, do właściciela dóbr ur. 
Stanisława Leszczyńskiego należące, wraz 
z fclwarkim Krzywagóra, które z objętością 
854 hektarów 36 a ów 20 lasek kwadrato­
wych — opłacie podatku gruntowego ulega ą, 
podług ustalonego czystego przychodu na 
podatek z gruntu na 3054 tal, 17 sgr. 4.„ 
fen. i Ea podatek budynkowy ż wartości 
użytku na 420 tal. ocenione, sprzedane być 
mają drogą subhs tacyi kor ecz tj 
w sobotę, (flni% 1O lutego

r. gs. iii? południu o go­
dzinie

w lokalu urzędowj m. (6437)
Września, dnia 7 lLtopada 1871.

SA ról. sąd powiatowy.

Nakładem księgarni JT. BS. Żu-, Poszukuje się nauczycielki 
pańskiego wyszło dzieło p d ty-Polki, znającej dokładnie język fran- 
tułem: ’' ' - -. - -

Histoiya
Kościoła św. katolickiego

napisara przezX. J. 14. fiiclerttt,
wydanie trzeci»,znacznie pomr ożone,w dwóch 

i on ach.
Tom I. str. 470 wyszedł.

Do wyjścia tomu drugiego, co n tą,pi
w ciągu 4 miesięcy, cena dzieła stanowi się 
na 4 tal.

Po wyjściu dzieła cena podniesioną (bę 
dzie do 6 tal. (5953)

dzieciach. Zgłoszenia przyjmuje się

cuski i muzykę, która już była przy î¥. 2$
franco Ko ścian poste restante 

(6659).

Nakładem J. B. Langlego 
fuie wyszedł

Gnie-
[6743.]

Walne zebranie
W handlu H. Liszkowskiego va- 

koję od 1 stycznia r. p. posada (6716)
buflihaltera.

Towas systwa róliBic^e-
g© Inowrocławskiego odbę­
dzie się w Inowrocławiu 
w poniedzti&kłelr, dnia < 
g^riMłnin. o godznre 12 w 
południe w lokalu p. Wituskiego, 
na które wszystkich uprzejmie za- 
jrasza (6594.)

OiroBcya.

Od 1 stycznia r p. poszukuje się i)au- 
«eyeileliSłl igzamipow;-ne’, z małemi wy­
maganiami, do 2 d iewcząt od 14 i 12 lat 
i chłopca od 8 'at, biegłą w polskim i nie­
mieckim języku i ręcznych robó kach (mu­
zyki się nie wymaga), zasług S0 tal., zara­
zem się uprassa o przesłanie zaświad- zeń, 
gdzie? Wikaże eks, edycya Dzi«n. Pozn.

(6744)

Hotel

Do i stycznia 187® trwa zni­
żenie ceny dzieła: Mackiewicza 
Literatura słowiańska, in 
12°, 4 tomy, wynoszącśj tylko ® tal

Księgarnia Kopańskiego. 
[6593 ]

sty-Zniżona cena od 1 
oia 1872.

Dzieła epiczne i dramatyczne

Wł. Syrokomli
są do nabycia za 1 '/2 tak za 9 tomów 
nieopraw. w księgarni M. »Bagicl- 
sSłścgo, Wrocławska ul. 30. Sli 
cznie oprawne z pozłoceniem 4 tal. 
15 sgr. _______ (6708)

Przedpłata 
§•© na

talara Jedne-

Boje polskie
przez

R. S. Bodzantówlćza. 
trwa tylko do 1 grudnia 1871.

Późnićj nastanie cena księgar­
ska 1>]2 tal. . (6591)
Księgarnia J. K. ZnpańskiegO.

jFołłróżoy handlowy
mogący złożyć kaucyą, znsjdzie w linndlu 
w i w a nad Renem dobre stanowisko. Kan­
dydaci posiadający znajomość branży tój 
i mający dobre znajomi, ści, otrzymają pierw­
szeństwo. Dobre polecenie warunkiem. 0- 
ferty frankowane w niemie kim języku sub 
H. H 59? przesyła tkspedycya anonsów 
ila: sercstełn i V gier w Frank­
furcie si- M* ____ (6703)

Wykonują się

Pan Emil Łkierski złożył urząd Sekretarza Głównego 
Zarządu Towarzystwa ku wspierauiu urzędników gospodarczych 
w W. Ks. Poznańskióm. Podpisany Zarząd uprasza tak wszystkie 
Dyrekcye powiatowe jak i pojedynczych członków, aby przesyłały odtąd 
aż do dalszego rozporządzenia wszelkie korespondeneye i raporta na 
ręce Przewodniczącego w Zarządzie p. Stanisława 
SesBanieołcieg-o w Karminie, — zaś składki i pienią­
dze wprost do^Wgo JKa±mievsBrt ŁisaskowsLcieg-o 
kupca w Poznaniu. (6707)

Poznań, 26 listopada 1871.

Zarząd główny 
Towarzystwa hu wspieraniu urzędników gospo­

darczych dla W. Ks. Poznańskiego.
St. $c%©niecki. Bukowiecki, j. Piz? bylskl,

Z dnem dzisiejszym otwieramy we Wrześni ajenturę 
interesu naszego komisowego, którą powierzyliśmy tamże Panu

Kalendarz ścienny
»a roli 1872

z oznaczeni- m znaczniejszych roczniotargów 
np. wełnianych itd. i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Ceua egrpl. ełe 
ganiko na tekturę naklejonego 5 sgr.

160 morgów magdeb. gru,^-

nowin do sprzedać;a za f( 
bardzo umiarkowaną, położon,^« 
nad brzegiem jeziora Powidz]^ tr
z prawem rybołostwa na t(^ 
jeziorze Grunt teu stanowić t

ji3iS

w po’ożoróm tad spławną rzekę, bardzo lu- 
dnóm powiutowem i sądowem mieście W. K. 
Pornańskiego jest z powodu choroby pod 
bardzo koizyscuemi warunkami do sprzeda­
nia. Cena 8r00 tal., ralbzka 2500 lecz 

‘’000 tal. Reszta ¿'poteki na 9-10 lat 
pewne. Bliższe szczegóły w eksped. Dzieo. 
PJozn. (6714)

Kantor mj znajduje się teraz przy A®- 
womtejHkłm Kynhu No. 1 na par 
terze. Wchód bramą poboczną. <6731)

Ja&oh Fraenhel,
liantłel wina.

Salon do fryzowania dam. Fabryka sz‘u-' 
cznych wyrobów z włosów, lok itp. , Gabi 
net do strzyżenia włosów dla panów, pre 
miowana fabryka peruk. Przesyłka miar: 
i prób włosów. Hegewald, liwerant na­
dworny Jego Ces. Kroi. Wysok. księcia ra 
stępcy tronu. Berlin, Mohrenstr. 61. Byd 
goszcz, Fryderykowska ul. 29. (5222.)

Frankfartska loterya
Wygrane flor. 200,000, 100 000.

50,009 itd. Oryginalne losy I klasy 
Ciągnienie dnis 5 ' 6 grudnia po urzę- 
d.owyi h cenach (bez dopłaty): ’/, po 
tal. 3 13 sgr, 7» po tal 1 sgr. 22, 
'/i po 28 sgr. Plany i 1 sty bezpła­
tnie po eca (6656)
Fryderyk Slntz, Ziegelgasse No.2

w Franhfurc:e n. M.

Asilica mebli
W piątek dnia I grudnia rb. ra 

no od 9 g dżiny sprzedawać będę publi­
ez, is w lokalu t ukeyjnym przy Ma- 

znyowćj ul. 1 dobrze szacŁowane
niebie mahenlowe jako to: (6753) 

rożni- szafy, stoły, krze- 
nia. kanapy, komody 
łóżka z materacami, lu­
stra itd., daléj ubiory i bie­
liznę itp.
Itfjehletctki, król, komis, aukcyjn

portrety minialnrowc kolorowane,
za cenę od 5 do 25 tal. Na cel ten wystareaa fotografia 
i bliższe oznaczenie kolorów. Wiadomości zasięgnąć można przy ul. Fry- 
(1 rvkowskiśi 27, III- piętro. Zamówienia zamiejscowe wysyłać należy pod 
lit. 1L. X. do Administracyl »»ien. S5*©«»». (6577)

W kamienicy przy Sąi-ieżyńskim placu 
No 6 od 1 kwietn a rp. a może i prędzój ma 
b ć wynajęły (6610)
Słram ofeszerny
wraz z 2 pobocznemi izbami, niemniój remiza 
i sypa! :8. Bliższój w iad mości udzieli biuro 
radzcy sprawiedliwości 'rselauneklke przy 
placu Działowym No.9j

Prusk. loteryi losyudziałoweDo I
klasy - - . . ,

«/, 8 tal., V« 1 t 1., ’/. 2 tal , ’/„ 1 tal, >/3 
15 sgr. S. Basch, Berlin, Molkeomarkt 14.

(6341)

ibi fmilifurtsh
loterya.
- - - - - - - - • 6 grud-Cic gnienie I kia y das!» 5 

ula ISîl
’/« losu losu__
26 sgr.

i
>/, losy

tal. 1 22 
Listy ciągnień i plany

S. Litthauer,
Poznań, plac Wilhelmowski 17

r. tal. 3 14 sgr. 
ezpłatnie. [65O6J

{Feliksowi Rakowskiemu.
Bank rolniczo-przemysłowy

~ ^Wilecki, Potocki i Sp.(6752)
Mój zupełnie nowo asortowaoy

Wielki skład
zegarków, łańcuszków i towar o w ze złota

polecam pod znawą rzetelną gwarancją po nader dostępnych cenach.

IB. Dawczynski,
IO Wilhelmowski plac 10. naprzeciw tealru. 10 Wdhi lmowski plac 10.

akuratnie i jak
______ [6742]

Do putwierdzonśj przez król. pruski 
rząd

161
frankfurt. loteryi

z 26,000 losami, — pomiędzy któremi 
14,000 nagród, ii premii i 7600 losów 
gratysowych— wygrane ev. fl. 200,0000 
lub 2 razy 100,000, 50,000, 25,000, 2 
razy 20,000, 15,000, 12,000, 10,000 itd. 
poleca podpisany oryginalne losy do 1 
klasy. Ciągnienie dni« 5 i 6 grudnia 
r. b. Oslo po tal. 3. 13, połówki po 
tal. 1. 22, ¿wlartki po 26 sgr. za fran- 

§ kowanem przesłaniem nalcżytości lub 
5- zaliczką pocztową. Plany i listy cią- 

gnień bezpłBtnie. ’©'ypłata wygra­
nych natychmiast- Najstaranniejsza, 
rzetelna usługa zapewnia się a łaskawe 
zlecenia uprasza się przesyłać wurost 
do [6180.]Maurycego Levy

~ -- ie

że piękną osadę rybacką. 
donieść przez 8f up<ę w g|. 
chowie. (67<^

reä»k'Parcela leśna,
Newką zwana, w bliskości 
Mosiny położona, w obsz rności o[ 
350 morgów, ma być wraz z 
drogą licytacyi na dniu 15 lisU 
przed poł. o godzinie 11 [rzez , 
pisanego sprzedaną. Warunki [¡' 
tacyi i sprzedaży mogą być w bij, 
tegoż Wielka Rycerska ulica No, 
gdzir się tćż bcytacya odbędzie, 
rżane.

Janooki,
(6119) radź ca sprawiedliwości,

500,000 tal.

ffe 
I P> 
piai 
ff :

P(
n

itral 
.m i 
przi

Ói

tealru. __ .
Keparaeye każdego rodznju uskuteczniają się 

nnjtantéj.

‘Wielki los
Ciągnienie dnia 5 i 6 grudnia rb.

dwóchkroć sto tysięcy guldenów
jako też dalsze wygrane flor. 50,000, 25,000, 2 razy 2O,OUO, 2 razy 15,000, 
2 razy 12,000, 2 razy 10,000 itd. itd., wygrać można i tą rażą w potwier­
dzonej przez król, rząd pruski a tem famórn w całój król, monarchii do- 
zwolonój frankfurtskiej loteryi miejskiój, której ciągniecie wygranych I kla­
sy odbędzie się Jnż dnia 5 i 6 grudnia rb. Podpisany poleca do niój u 
sunie znaną swo ą kolekcyą główną z całemi losami po tal. 3 13, połówka­
mi 1 22, ćwiartkami po 26 sgr. (Plany i listy bezpłatnie) za przesłaniem 
lub awansem należytości. [6466].

Drzędownie ustanowiony kolektor główny: Ktnlo'f Strat»» 
w Frankfurcie n. M.

IW’’ Frankfurtslą loterya istnieć nadal będzie tylko do końca roku 
1872; ci więc którzy przed jój końcem chrąjeszcze próbować szczęścia swe 
go, niechaj nie pominą tój sposobności i niochaj tą rażą z niój kórz, stają.

•qj mupnjS 9 1 ę ciup atuaiuSfei^

I

otręby
dania

uchy rzepiowe i lniane
pszenne i żytnie po umiarkowanej cenie ma do sprze 

(6539)

Bank rolniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp

żytnią,
1 rzepakowe

(6704)

Bnińsfei, Chłapowski, Plater & Co.

Karmę 
Muchy lniane
po cenach przystępnych polecają

w Poznaniu.

KI -t i . I VTvTI.I t Tí 1 I Vfe 1 1 :f 11:1~TT

Moja

Wielka wyprzedaż na gwiazdkę
składająca się ze wszystkich a tykułów mego składu

po znacznie zniżonych
rozpoczyna się z dniem dzisiejszym.

Podaje ona bogaty wybór prostych jak i eleganckich podarków gwiazdko­
wych. — Pomiędzy innemi polecam:

fllaszliki dla dzieci od 20 sgr. począwszy,
„ dla dam po 1 tal.,
„ „ eleganckie po l'/2 do 2 tal.,

Eleganckie morowe fartuchy po 7'12, 9 i 10 sgr.,
Czepki negliżowe po 10 sgr. itd.

MAX HETMAXX,
(6737) 5. Nowa ulica 5.

cenach

kolektora głównego w Frankfurcie n,M. 
Do łaskawego uwzględnienia.

Jako kolektor główny mając sobie 
poleconą przez dyrekcyą sprzedaż lo 
sów, nadmieniam, że odemnie najko 
rzystniój takowe sprowadzać, gdyż pp. 
korespondentom moim usłużę zupełnie 
wedle planu i nie obliczam ani opłaty 
za pisanie ani innych opłat.

Broń myśliwską,

Pomorski bank hipoteczuj 
Koeslinie daje hipoteczne anioi ¡sta 
zujące się pożyczki do 2/3 ti 
ziemstwa i około 5 procent 
żćj.

Podpisany ma sobie polecoLtó 
przyjmowanie wniosków i _ z 
lanie żądanych wiadomości, ^pecie

JózefRadziejew
Poznań, Wrocławska ul. lg,

z C 
fetć
mit
zje

MlO”
ffia

fabrykat Jo®. OfTermatiill, 
puizk.rza w Kolonii nad Renem. 

Wyłączny medal w Bydgoszczy 1868 i 
w Królewcu 1869.

Pojedyńcza fuzya od 2’/, tal. począwszy.
Dubeltówka « 5’/s • «

» damasc. i pat. • 10’/, « •
Lefaucheaz « 22 • »
Rewolwery, S/tucery, sprzęty myśliwskie ka­
żdego rodzaju poleca w wielkim wyborze 
prsy dwutygodniowej próbie i k&żdćj gwa- 
raneyi (2817.]

Józefa Offermauna filia, 
Królewiec w Pr.

Wystawa na gwiazdkęS.II. Koracha
Nowa ul. 4. Nowa ul. 4
pi lecą nadzwyczaj tan ®
suknie, kaftaniki i 

paletoty. (6736)

Obszycia futrzane
poleca we ws eBich szerokościach jak naj- 
taniój (6734)

Bernard Loewy nast. 
narożnik Rycku i Wronieckiéj ul- 92,

Szanowną Publiczność mam 
zaszczyt uwiadomić, iż skład 
mój wszelkich towa­
rów z miedzi i ino- 
siędzu przeniósłem z domu 
na Wielkich Garbarnch No. 10 
do nowćj fabryki Sw. Mar­
cin 19. (6692).

J Krysiewicz

Szanowną Publiczność mam 
Ihonor zawiadomić, iż pracy 
¡5VrocławsRi6j ul. 13 
(¡otworzyłem (6738)’

Skład
cygar, tytoniu 

i tabaki.
B. Kłossowski.

Poznań, a® listopada^ -RUAUUII, «19 aiRlUjŁiStlii 1» ■,
Poszukuje się kupno lafcôw snui 

nyeh lub towarowego <li>seu,08tt
sztuki. — Ofiaruję kupuo billtutuuilic) 
kamienie piękny ’nych w Po mani u.

Emil Kiersfei,«
Tilsnera Hôtel, ue 

'»s ’ 
urnLas do sprzedania, r

200 morgów magd. pięknego 
dowlanego lasu, sosny i dęby (stai 
drzew). Bliższa wiadomość na mi w 
scu przez Strzałko w, 8łlre. 
pcę w Kocbowie. (6?!ai

Dom. Warg ów pod Cl ys 
dowem ma 80 tuczny 
OWlec do sprzedauia. (672

-lói

Na życzenie wielu człon! 
odbędzie się w Kole Towaima 
skióm w czwartek, dnia ,eff 
b. ni. o godzinie 8

Wieczorek mis,
TJ10.

7z taûcamisie<
na który Szanownych Człon 
zaprasza uprzejmie (671

Djrekcja. ka
fCZi

05
Bezą

Wffffrówiec.
Teatr amatorst

i J«
tom 
tom 
iź i

cele dobroozjnne
odbędzie tię]

w niedz ielę, 3 grutlib
o godzinie 7 (673 sot

w hotelu Poznańskim, Izie

W Wągrówcu, 30 grudia
odbędzie się
Bal

g«
yp£
stw
tów
chi
OSZ!
wy
obi
be

Q|[BK^IOB9^SIDB3IBBIDIDHEb

Balsam na odziębi znę
środek najlepszy do szybkiego usunięcia gu­
zów z odzięblizny i do przeszkodzenia pry­
szczeniu się skóry fl. po 5 sgr. w 15422J.

Aptece dra Mankiewicza.
Polecam

na cel dobroczynny,
a następnego dnia
Wieczorek tańcuj
na które najuprzejmićj zapreszwic 
Ignacy Moszczeński, K&ą 
stanty Dziembowski. 
dysław Brodnicki. Ers

Brzeski. (673 oI

Największa fabryka machin ilu szycia w Europie
Frisier «& Ro^mann w Berlinie,

Frankfurt n. M. Hamburg.
Fristera & Rossmanna

nowa

familijna machina do szycia
dla nżrcia familijnego najdoskonalsza w eleganohiém, trwałom wykonaniu, z fcompktnemi aparatam 

................ .................... ‘ ‘ ' ’itni pndelhłem zamhnlętóm po 36 tal. Cenniki i próby szycia bezpłatnie. Opakowanie bezpłatne. Kil- 
koletnia gwarancja.

liażda F & R machina zaopatrzona jest w firmę fabryki „Frister & Hoss mann“ 
oraz w markę fabryki i najnowszy F & H postument (model 1870). (6634)

Frister <& Rossmaiui
Frankfurt n. M. Berlin. Hamburg.

I Ładwlka MerthaeM «

Herbatę
A, 6, 8, 9, ÍO

Biletów
i 12po 4'/s 

złp. za funt.
Gatunki te starannie przeze- 

mnie wybrane żadowolnią Szano­
wnych odbiorców zupełnie.

Po 9 i 13 złp. za funt służę 
wyborowym aromaty­
cznym towarem i, nadmieniam 
uprzejmie, iij i moje tańsze ga­
tunki odznaczają się czystym sma­
kiem. (6636.)

Przy obstaluuka-h ¡ ocztą zale­
cam użycie „Post-Anweisung“.

J. N. Leilgeber.
Chemlka dra Haneka

ononizowany dorszowy tran 
trobiany

fl. po 127» sgr. w suchetaeh, cierpieniach 
skrofulicznych itd. wielokrotnie doświadczo­
ny, jest w Poznaniu do nabycia tylko n 
(5423) Aptekarza nadwornego

Dra Mackiewicza.

wą-

na
Przedstawienie am&iors

!J9
rai
ZuBAŁ

mające się odbyć w sobof 
dnia 3 grudnia w 
hotelu Saskiego iĄtn 
można u p. Urbańskiego w '»n 
kierni, ul. Wrocławska i a P1’n 
Jabłońskiego, ul. Szeroka 

Początek o godzinie 8.
4 złp. (675 ¡¿i,

Zarząd. ?ob
W czwartek, dnia 30 m. b. na koM,

wieprzów® nogi,
re zAnrftRKA iinrzpimiAna które zaprasza uprzejmie 1-,, n

H. Stark, Stary Rynek/

Gafé Bellevue
Dziś wieezorem

pebłówha wołowa

a
ha

z chrzanem.
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